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Ostrr kampania an lyhitlsrowska
w Stanach Zjednoczonych

Berlin, (c) Prasa berlińska *  nie* 
zwykle ostrej formie protestuje prze* 
d w  kampanii antyniemieckiej prowa 
dzonej w  Stanach Ziednoczonych-

Za szczególnie zwyrodniały Drze* 
iaw te< kampanii uważają dzienniki 
ust otwarty Maksa Rosenberga, oby 
watela amerykańskiego, zamic6zczo* 
nv na łam»ch „N ew  Jork i D aily  
News".

W  liście tym R^senberw wysunął 
propozycję, aby zwomić 10 lub 12 za 
zawodowych zbrodniarzy skazanych 
na dożywotnie więzienie pod waruii 
kiem i,- zamordują Hitlera lub jego 
otoczenie-

„Propozycja ta jest tak nieprawdo

Zajścia na uniwersytecie
I W O W S j t f f f l

Lwów (teL) W dniu wczorajszym  
w godzinach wieczornych nu w y­
dziale farmacji uniwersytetu lw ow ­
sk iego  „nieznani* — jak zwykle — 
uprawej napadli na trzech studen­
tów  icdowsHich, których ciężko  
poranili

Tak rektorat, jak i policja zarzą­
dziły energiczne śiedztw o.

AntyKsiiiiclie uislpeiłia
Monathiur.

Monachium (PA A), W  nocy z 
czw artku  na p ią tek  ub. tygodnia 
doszło w Monachium do an tykato­
lickich demonstracji. Grupa młodzie­
ży hitlerowskiej zdarła z figury 
Matki Boskiej złożone tam  kwiaty 
\ girlandy. Przechodnie, katoli y 
świadkowie tej sceny rzucili się na 
świętokradców' i kilku z nich dotkli­
wie pobili. Zaalarmowane oddziały 
S S  przvbyły na pomoc i uwolniły 
zuch wal Iow 7. rąk oburzonego tłumu.
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podobna., że nie chce sie wnrost wie* 
rzyc oczom, kiedy się ją czyta — pi* 
sze „Voelkischer Beobachte-".

A  dalej: „Jeszcze większy skandal

hiż samo wezwanie do zamacha na o  
sody głowy państwa jest fakt. że 
dziennik amerykański mógł wogóle 
podoony list do redaikcjl zamieścić

E L E K T R I T  rewelacją sezonu 1 
Dostępny dla wszystkich 
wieloobwodowy „ K O R D I A Ł ” 
j 7-obwodowy S u p e r  „ A L L E G R O "  

sprzedaje na dogodne spłaty:
Pachowa iirma 
R a d i ó w  a „ A N T E N A "
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śirciowśkieS w Niemczech
Berlin, (c) Wczoraj pod przewód 

nictwem marszałka Goeremga odhy* 
ło się posiedzenie w  którym wzięli 
również udział gauleiierzy z całej 
Rzeszy. Omawiane sprawę Ż ydów  
niemieckich, a w  szczgólności iedno 
litego ich traktowania w  całej Rzeszy 
Po dyskusji przyięto Kilka postano* 
wień które wkrótce ukażą się w kor 
mie nowych zarządzier antvżvdow« 
skich.

Również wczoraj u min. Goebbelsa 
odbyło sie posiedzenie w sprawie 
żydowskiej. N a posiedzeniu tvm o* 
becni byli kierownicy partyjnych u* 
rzędów propagandy.

Londyn, (m ) N a posiedzeniu an= 
gielskiej Izby Gmin nad zgłoszonym  
przez Labour Party wnioskiem potę 
piajacym ostro N ie m c y  za prze ślad o 
wania Żydów (wniosek ten — jak 
już donieśliśmy został uchwalony) 
zabrał glos poseł N oel Baker, który 
przedstawił obraz pogromów w  N ie  
m czech, nrzyczym przytoczył witle 
faktów.

Z  jednego z sierocińców zydows* 
kich pod Poczdamem pośród nocy 
wypędzono na pole wszystkie dzieci 
które pozostały bez op>« k: W  Nory  
mberdze i innych mieiscowoś* 
ciach wyrzucono na ulicę pacrentów 
ze szpitali żydowskich, mimo że po* 
śród chorych byli tacy którzy don'e 
ro co przebyli cieżkie operacje. Cho 
rych zmuszano do „ćwiczeń" w „szv 
ku wojskowym". Z  domów starców 
powyrzucano nensionariuszy. także 
chorych. "W jednym z obozów kon* 
centracvinvch rozstrzelano jednego 
dnia 70 Żydów. Gobbels twierdził że 
bvł to „spontaniczny odruch wzbu’ 
rzonego ludu". G dyby lak naprawdę 
było, to i wówczas nie byłoby to ni* 
czym usprawiedliwione; sa jednak 
liczne dowody że pogrom bvł z góry 
zorganizowany. Policja nigdzie nie 
stawiała przeszkód niszczycielom. 
W szystko odbyło się pod kierownic 
lwem centralnym.

W  wynurzeniach nieoficjalnych 
wet policja przyznała, że stały się rze 
czy haniebne i odrażające.

Omawiając probl^n uchodźców  
poseł Baker podkreśla ie  nie można 
donuścić do zgładzenia calei mniej* 
szóści. Przede wszystkim należy po 1 
jać akcie która .na zapobiec wypędzę 
niu z Niemiec setek tysięcy ludzi ber 
środków do żyda. Dzieje reżimu na 
zistowskiego sa sumą dow odów  że 
protesty werbalne są bezskuteczne. 
Rząd w  Berlinie powinien bvć uświ(l 
domiony ponad wszelką wątpliwość 
iż nie może być m owy o dobrych sto 
sunkach z narodem angielskim dopó  
ki trwa martyrologia Żydów, .socjali 
stów, katolików i protestantów. Hi* 
pokryzją byłoby mniemanie jakoby

?o rosmowaclł parysfeiea
Paryż, (ar) Głównym tematem rozmów 

premiera Cham berlaina i lorda H allfaza 
było uzgodnienie planu zbrojeniowego 
Francji i Anglii, zwłaszcza w zakresie lotni 
ctwa. Om ówiono rówmjeż szczegółowo za* 
gadnltnie hiszpańskie. W edług informacji 
jeszcze niepotwierdzonych oficjalnie, Dala 
dier ; Chamberlain uznali za niewskazane 
przyznać rebeliantom hiszpańskim prawa 
strony wojującej. Omawiano również zagr 
dnienie gospodarczej współpracy Europy 
oraz możliwości dalszego zacieśnienia sto 
sunl ów międi Anglią ] Francja a Niere . 
camL

Komunikat oficjalny stwierdza, że wizy.u 
brytyjskiego premiera ; ministra spraw zagr. 
w Paryżu dala ministrom francuskim okazję 
do wymiany z kolegami brytyjskimi poglą 
dów na zasadnicze zagadnienia wspólnie ,n 
tertesujące oba kraje łącznie z zagadnienie* 
mi dotyczącymi obrony narodowej oraz ak 
cjj dyk' ornatycznej.

Rozmowy wykazały raz jeszcze całkowitą 
identyczność konjepcji jeśli chodzi o ogól* 
ną orientację polityki obu krajów, ożywi o* 
liej tą samą troską o utrzymani, i konsolids 
cję pokoju..

w obecnych warunkach możliwa b y  
la oparta na ‘zaufaniu do Niemiec po  
lityka. r ■ i i

Każdy rząd, a nasz rząd specjalnie
ma dużo kłopotu a agentami dr. Goc 
bbelsa. Ci nie powinni dłużej korzyć 
tać z naszej gościnności.

Dr. GoeLbeis oświadczył, że zagra 
nica rychło zapomni o Żydach nie* 
mieckich. Jego nadzieje sa płonne. Jc 
go kampania antyżydowska przejdzie 
obok nocy bartłomiejskiej do dzie* 
jów  jako żywe wspomnienie hańby 
judzkiej.

Oby tylko jednocześnie uwiecznio 
na została pamięć rzeczy, dokona* 
nych przez inne narody dla zmazania 
tej hańby.

Sąd Okręgowy w Krakowie W ydział V 
Dnia 4. 1 stopada 1938 r. Sygn. V Pr. 170— 
38. Sąd Okręgowy Wydział V. w Kraka 
v le  w składzie: SSO dr. Konopka. SSC
Kronenbe.g, SSO Wasilewski, Prokurator: 
dr. Stawarski, Protokolan*: apl. Kas na na 
posiedzeniu niejawnym w dntu  dzisiejszym 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu 
Okręgowego w Krakowie wydal następują 
ce postanowienie:

I) Zatwierdza się po  myśli §§ 489 495 
austr. proc kam . zarządzoną i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie 
dnia 28. X. 1938 r. L. R. II. 2. b/343/38 k e t  
fiskatę czasopism? .Krakowski Kurier W ie 
czorny" Nr. 294 z daty 28 X. 1938 r. z po 
w odu treści: artykułu zamieszczonego na, 
stronie 3 pt. „Tylko zmiana ordynacji iry* 
borczej usunie beznadziejność w całości al 
bowiem treść tego artykułu zawiera znamio 
na występku z art. 170 i 156 kk.

II) Zakazuje stę dalszego rozszerzani, 
skonfiskowanej treści powyższego artykułu 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisu  
nej formie w najbliższym numerze czasopś 
sma „Krakowski Kurier Wieczorny* i w 
dzienniku urzędowym.

III) Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony, ,,
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Na marginesie

Radujcie sie
d z iew ice  i p a n n y !

Radujcie się dziewice i panny! 
Jest ktoś, kto myśli o was, jest  
ktoś, k to  chce was widzieć m ężat­
kami, jes t  ktoś, kto pragnie , by 
powszechna szczęśliwość zapano- 
w oła  w  naszym  kraju...

Niebawem  będziemy świadkami 
niebyw ałego popytu  na panny... 
W  salach dancingowych panny nie 
będą  już pietruszkow ały, będą roz­
rywane, pow etu ją  sobie dotychcza­
sowe krzywdy.

K upiłeś  auto — przyznano ci ul­
gi podatkowe... Ożenisz się — nie 
oędziesz płacił podatku...

P rzypom niano  sobie, wy grze Dano 
z lam usa  pro jek t om awianego przed 
kilkn laty poda tku  od kawalerów. 
Obecnie pro jek t ten  znr duje się 
na porządku dziennym. Obliczono, 
że kawalerowie liczący ponad 23 
lata, mugę wpłacić do skarbu  p ań ­
stw a kilka milionow złotych rocznie. 
Nie wiadomo tylko, na co zostaną 
przeznaczone w p ływ y  z tego po­
datku . A u to u m  pro jek tu  marzy się 
działalność Mussoliniego, Hitlera, 
Im więcej dzieci — tym większa 
zasługa. W  Niemczech młode Dary 
obdarzone są .M ein K am pf” Hitle­
ra, a w Polsce? Chyba wydawnic­
two „Małego Dziennika” wyda dzie­
ło p. t. „Co m łode m ałżeństwa wie­
dzieć p ow inno '?  A. co będzie jeśli 
znajdzie się jakaś  dziewica, k tó ra  
oświadczy niezłomną i niewzruszal­
ną wolę trw ania  w swym  dotych­
czasowym stanie? Oświecił mnie w 
tej mierze Rocznik Polityczny i G o­
spodarczy na rok  1938. Na stronie 
584-tej znajduję  informacje o G ó­
rze  Dziewiczej. Pomyśleć, że nie 
-.fóedziałem, że m am y własną, ro ­
dzimą G órę  Dziewiczą! Pomyśleć, 
że nie musimy jej importować z zag­
ranicy!

Pomyśleć, że obejdziemy się bez 
wskazówek uorymbersMch. Co za 
roskosz! Jaki jestem  szczęśliwy! Góra 
Dziewicza znajduje sie między 
Czerwoniakiem a O wińskami w p o ­
wiecie poznańskim. J e s t  to rezerw at 
•  obszarze około 100 ha. Nadaje 
się wyśmienicie na innego rodzaju 
rezerwat; W span ia łe  w a iu n k i :  las 
m ieszany z bogactw em  rzadkich ro ś ­
lin, jedno  z najwyższych m oreno­
wy, h wzniesień w okolicy Poznania.

Kawalerowie nie chcą się żenić: 
niechaj p łacą! A  co z dz iew icam i? 
Jest rada. Kapitalna, w yją tkow a, 
niezwykła, oryginalna. O porne  dzie­
wice zsyłamy na Górę Dziewiczą. 
Symboliczna nazwa. Pospieszmy 
się... C zekam y na opracowanie po ­
wyższego projektu. Sądzę, ze w 
tym  sam ym  czasie co zarządzenia 
o poda tku  kawalerskim  możnaby 
załatwić mecierpiącą zwłoki spraw ę 
G óry  Dziewiczej.

K. M

Stany Zjednoczone wobac za­
rządzeń ani y semickich  

w Niemczech
Stan} Zjednoczone zamierzają wywrzeć 

n-c.sk na rząd Rzeszy w kierunku uwzglę 
dnienia . ąaań, wysuniętych w znaneej nos 
cl amerykańskiej, domagającej się od rządu 
Rzeszy odszkodowania za majątek zniszczo 
»y żydem amerykańskim w Rzeszy. Wed® 
lug relacji berlińskich chodzi w tym wypad 
ku , magazyny i  żydów obywateli Stanów 
Zjednoczonych, które w czasie pamiętnych 
zajść zostały zniszczone. Rząd Stanów Zje 
dręczonych domaga się ponadto zapewnie’ 
itią, że rozporządzenie o kontrybucji w wy

V  •
sottości miliarda marek nie będrie stosowa 
*e do żydów, obywateli ameykań.-łluch,. 
araebywająrych w Rzeszy, lub których ma 
jąKłik znajuuja się na terenie Rzeszy.

r
i k 'łebka wielkości

Stronnictwo Demokratyczne w 
Łodzi wydało z okazji wyborów 
samorządowych odezwę, w które) 
czytamy:
W cnodzim y na arenę życia poli’ 

tycznego. niosąc hasło: przez człowies 
ka do Zbiorowości, przz wykarczo* 
wanie krzyw dy — do  Zjednoczenia, 
przez równe Prawo — do  scemento* 
wania Państwa.

Jesteśmy demokratami i państwo w 
cami w  każdym drgnieniu naszego 
uczucia, w  każdym elemencie naszej 
świadomości.

Tworzym y organizację stronni 
twa, którego zadaniem lest wypełnia 
nie luk; powstałej w naszym wach la 
rzu politycznym po  przeżarciu rdzą 
szlachetczyzny szereg >w obozu nie* 
gdyś walki i postępu.

Przyszłość naszą widzimy na dro« 
dze walki o tal  ie reformy socjalne 
i ustrojowe, kióreby wypełniał'1' rze 
teiną treścią nie respektowane dzi* 
siaj przez nikogo założenie konstytu 
cji naszej „Państwo jest wspólnym 
dobrem wszystkich obywateli".

Dążyć będziemy w  wysiłkach prac 
naszych do złagodzenia Jaskrawych 
kontrastów, do redukowania różnic 
przepastnych, dzielących dziś nad* 
miar od  nędzv materialnej z iednej 
strony a wykwity koryfeuszów inte 
lektu od  nędzy duchowej powszech 
nego kołtunerstwa z drugie, W  
szczególności walczyć będziemy z t. 
zw. rasizmem, iako z najjaskrawszą 
forma współczesnego barbarzyństwa.

W  pracach naszych w  przyszłym 
samorząd; ;.e gminnym opierać się bę 
dzietny na zasadach wynikających z 
naszej wiary politycznej. W  pierw* 
szvm rzędzie poczynanian/ naszymi 
kierować będzie zawsze zrozumienie 
prawdy, że gospodarka samorządom 
w*a największego ośrodka poi .kiego 
świata pracy musi mieć przede węszy 
stkim na uwadze dachowe i materiał 
ne interesy naiszerszveh warstw ro ­
botników intelektualnych i fizyCz 
nvch-

Idziemy do w yborów razem z P. 
P. S. iKlas. Zw. Zaw. rozumiejąc, że 
w  dzisiejszym świecie rzeczywistości 
polskiej uwidacznia się coraz wyra* 
źniej' istnienie 2*ch dokładnie odgra­
dzających się od  siebie obozów pou  
tycznych. Jeden — to świat pracy, 
świat postępu społecznego opartego 
na poszanowaniu prawa Człowieka 
— świat Demokracji. D rugi — to 
świat Reakcji — O bóz mmci luo wie 
cej zamaskowanego totalizmu.

Wszystkich, którzy pragną, by w 
gospodarce miejskiej górował nie i u

K a w i a r n i i  D a n c i n g - b a r
„ K A K A D U "
Krak6w, ui. Grodzka 12. I. p.
W soboty niedziele i święta o godz. 5 w.

FIVE O CLOCK a sa s
Telefon Nr 216-93.

teres przywileiu takiej czy inrej eh’ 
ty, ale interes najszerszych warstw 
obywatel bez różnicy wyznania i po 
chodzenia, wzywamy by czynnym 
udziałem swym dopomogli do zwy* 
ciestwa bloku Demokratycznego.

Niech żyje Demokracja Macierz 
W olności — Kolebka Wielkości!

Komisja Organizacyjna 
Stronnictwa Demokratycznego 

w Łodzi. -

Trzy główne zagadnienia
osi Pg*;‘i-Londs«‘5

Paty?. Wśród zagadnień, ^jakie nń 
mstrowm angielscy przedyskutowali z 
członkami rządu frmcuskiego, wysu­
wa s ę  na p i e s z y  plan zagadnienie 
zbroitń i zwięks?eu a pogu'ovua ob­
ronnego Francji i Anglii. Po Mona­
chium zdawało się wielu politykom 
tak w Paryżu jak i w Londyrie, że 
obecnie nadszedł okres pomyślnych 
rokowań z N emeami w kierunku roz­
ładowania napięć wywołanych w po­
lityce międzynarodowej wzrostem siły 
dynamicznej N e trr ic .  Obecnie, jak 
podkreślają w miarodajnych kołach an­
gielskich, ostatnie posunięcia Rzeszy 
w kwestii żydowskiej podcięło szanse 
porozumienia z Rzeszą, wysuwając 
tym samym na plan pierwszy zagad- 
tnema zwiększenia obronności Froncji 
i Angl". Ostatni kryzys europejski i 
dominująca rola, jaką odegrała w nim 
dyplomacja niemiecka w oparciu o si­
ły zbrojne Rzeszy, bedące pudstawo 
wym atutem Niem ec w ich grze mię­
dzynarodowej, nie pozostały bez wpły 
wu n? stanowisko obu krajów wobec 
problemu niemieckiego.

W osłanicb tygodniach sztaby ge­
neralne Anglii i Francji pozostawały 
ze sobą w ś c i s ł y m  k o n t a k c i e  i

jak podkreśla jedno z pism angiel­
skich we wzajemnej wymianie zdań. 
i poglądów ustaliły zasady n o w e g o  
p l a n u  d e i e n s.y w n e g o, opartego1 
na doKonanym ostatnia przesunięciu! 
sił militarnych i warunków strategicz­
nych w Europie śr o dK Owe j .

Drugim zagadnieniem predominują, 
cym .v naradach paryskich były kwes­
tie międzynarodowej współpracy go­
spodarczej w oparciu o znany plan 
Van Zet landa z uwzględneniem wy­
tycz ych zawartych w ostatnim ukła­
dzie handlowym anu;rykańsko-angiel- 
sko-kanadyj-:kim. Traktat ten oparty, 
według zgodnej opinii kół gospodar­
czych, wybitnie na motywach poli­
tycznych, jest pierwszą szerszą, próbą 
przeć-wstawienia zasady wolnego han 
d!u, dążeniom autarkicznym i stać s;ę 
może w razie przyłączenia się w fen 
czy .ony sprsób innych mocarstw de 
mokratycznych skuteczną bronię w wal 
ce z ustrojami tota!istycznvmi,

Trsecią wreszcie kwestią, poza ta- 
gadnieftiami śrćdziemnotrorsk nu i 
środkowo europejskimi, była kwestia1 
zareipieczema lntere;ów Anglii i Franc 
ji na Daiekim Wschodzie.

— X —

fiiiś Podfeaiwlia p r c p t p je  spoknjnit iń  odbudowy
Praga. (x) Jak  donoszą z Chustu, 

nowego głównego in ia s ta R u r i  Pod­
karpackiej, autonomiczny rząd tego 
k raju  wydal oświadczenie, w k tó ­
rym  wskazuje, że ponieważ iż no­
we granice kraju  zagwarantowane 
bedą przez m ocarstwa, spokojnie 
można przystąpić do pracy nad od­
budow ą kraju . W now ym  państw ie 
federacyjnym Ruś Podkarpacka 
chce żyć zgodnie z Czechami i S ło ­
wakami. Rząd Rusi Podkarpackiej 
wyraża swą wdzięczność Kumunii 
za poparcie w ciężkich chwilach i 
życzy sobie pokojow ego w sp ó łż y ­
cia tak z l oiską jak i Węgrami. 
Ruś p rzekonana jest, że cały świat 
okaże zrozumienie dla jej życzeń, 
aby usta ły  najazdy band terorys- 
tycznych.

Rząd zapowiada szeroka, reformę 
leśną i rolna, p os ta ra  się o podnie­
sienie produkcji we wszystkich 
dziedzinach rolnictwa i przem ysłu,
0 wzmożenie wy wozu, o dow óz po­
trzebnych towarów i ułatwi przed­
siębiorczość pryw atną . Dzięki po­
siadaniu rwących potoków, kraj 
może być ła tw o  zalektryfilcowany. 
Przewidziana jest budowa hydro­
elektrowni między rzek rm i T ereb la , 
T ereszw ą i Riką. Oduowiona i roz­
szerzona zostanie nieć teletomczna
1 telegraficzna i w ciągu miesiąca

uruchom iona ma być radiowca s ta ­
cja nadawcza w Chust o sile 5 KW , 
Rząd zamierza przeprowadzić re ­
gulację rzek i potoków. Postara 
się o wykorzystanie wszystkich 
źródeł przem ysłow ych, jak łożysk 
węglowych, rudv, nafty i źródet 
mineralnych. IJudawać będzie szko­
ły. W  ram ach program u szkolnego 
chce pomnożyć szkoły autonomiczne 
kościelne i szkoły, u trzym ywane

przez różne korporacje.
Mniejszościom narodow ym  za­

gw arantow any zostanie  swobodny 
rozwój kulturalny. Rząd Rusi Pod- 
karpack.ej oświadcza, że nie będzie 
uprawiał polityki w ynaiadaw ian ia  
że mniejszość węgierska korzystać  
będzie z takich samych praw , z j a ­
kich korzystać będzie m nie jszość  
rusko-ukraińska na W ęgrzech.

Deklaracja przyjaźni
Paryż. Agencja Havasa komuniku­

je : Koła oficjalne potwierdzają, iż 
w najbliższym czasie zostanie pod­
pisana deklaracja francusko-niemiecka, 
na wzór deklaracji podpisanej w Mo­
nachium przez kanclerza Hitlera i 
premiera Chamberlaina.

D Amnent ten będzie zawierał d t-  
kU rację przyjaźni Domiędzy obu kra­
jami. wzajemne uznanie granic oraz 
zobowiązanie się do konsultacji w 
wypadku konfliktu z zastrzeżeniem 
ila specjalnych stosunków, łączących 
Francję lub Niemcy z trzecimi p-,nst- 
wami.

Minister spraw zagr. Rzeszy von

Ribbentron ma przybyć w koń 'i r  
miesiąca do Pary ta, celem podpisa­
nia tej deklaracji.

Zgon zasłużonego
stojałoy. czyka

JAROSŁAW , t r  Chłopicach, pwa*. jero 
sławski, im , rl śp. Andrzej Kalemba, jeden 
z najstarszych działaczy ludowy.-h w Mało 
polsce, jeden z pierwszych współpracowni­
ków ks. Stojałowsldego. W  pogrzebie wzię­
ło udział Stronnictwo Luaowe ze szfanda 
rem, sekcja kobiet oraz młodzież „Wirioe 
w ć‘. Zmarłego pożegnał podnosząc :ego za 
sługf ks. kanonik Jakuba wslw
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Agitujemy panów posłów
Punk t 2. artykułu 55 cboydązuj.g 

cei Konstytuc:i upoważnia Prezyden 
ta E rzeczypospolitej do wydawania 
dekretów „w czasie gdy Sejm jest 
rozwiązany", i to „w razie k m ie c a  
ności państwowej". N a  ten przepis 
Konstytucji powołuje sie „Dziennik 
Ustaw" drukując tekst dekretu prak­
sów ego

M ożna — jak to np czyni „Czas* 
— wyrażać różne poglądy na to, czy 
obecny oKres, po wy borach seim o5 
wycb i nominacji senatorów, kiedy 

seim może być zwołany każdej cnwili 
czy ten okres nazwać bezsejmowyn., 
można się spierać, czy dekret praso 
wy stanowi konieczność państwową, 
niederpiącą zwłoki. Ale trudno nie 
przv ;ąć samego ogłoszenia dekretu

Kim są 2 senatoro­
wie Niemcy

Zarządzeniem P. Pre ydenta R  P. 
■weszłi do senatu N ie n ró c :  E ■ 
win Hisbach, b. senator w wojewódz 
lwie oomorskim Maksymilan Wam- 
beck, rolnik w województwie pozn ń- 
sk:m. Hasbach jest iedną z czołowych 
postaci Deutsche Vrreiniffung, ugru­
powania t. zw. asłarych” Niemców i 
'jr-e vod-liczącym Rady N emców w 
Polsce. (Rada Niemców w Polsce w/g 
projektodawców m ala być nadbudów 
k ą  wszystkich organizacyj niemlec- 
k ch v- Pol ’ce Inicjatywa ta jednak 
nie powiodła s ę w pełni wskutek u- 
chylenia się od w pótoracy Jungę 
dkutsche Partej z Wiesnerem na cze­
le, N eihiecitiej Pr t i i  S icjilistycznej 
w Polsce i grupy zmarłego ostatnio 
d-a Paota). Niemniej „Deutsche Ve- 
reiniarung” wyznaje, podobnie jak „Jun 
gedeutsche Pa 'te i“, ideologię naro­
dów d-s ncjalistycznej"

vVamt»eck jest od kwietnia br. kie- 
rown.kiem Związku ChłoDÓw N e 
in eckich (Verem deutscher Brnem) 
który jest ekspozyturą Jungedt utsche 
Partei na odcinku gospodarczym i ja 
ko taki zwalcza organizacje zawodu 
we ugmnowania „Harych* Niemców.

W 7 1937 r .  s t a n o w i ł  W a m b e c k  w r a z  
z  r o i m k i e m  U n i e ,  k i e r o w n i k i e m  d z i e l  
n  c y  p o z n a ń s k i e j  J u n g d e u t s c b e  P a r t e i ,  
a s y d ę  W i d s n e r a  n a  K o n g i e s i e  N .  S .  
D .  A .  P .  v ,  N  i r y r n b e r d - e .

| w  ^ D z ienn iku  Ustaw", jako faktu 
dokonanego. Z  tą cnwilą, a raczej jak 
z jego brzmicr i a wynika, z dniem 2S 
b. m. jest on dla nas wszystkich o- 
bowiązującą ustawą.

Czy oznacza to, że ci wszyscy, któ* 
rzy z dekretu Prasowego sa niezado* 
woleni, nie mają konstytucyjnej dro 
gi fego uchylenia? Owszem, jest ta*

sie ujemnie na popularności posłów 
społeczeństwa. I  dlatego ponoć, o* 
irzymaliśmy tę ustawę w postaci de* 
krętu.

Jeśli tak było, śyriadczy to, iż pac 
nowie posłowie zdają sobie sprawę 
z niepopulamości tego dekretu. Nie 
trudno o to — mój Boże, wystarczy 
fo wziąć do ręki oierwszą lepsza Ra*

F E L M J A K I E G O  K R A K Ó W  J E S Z C Z E  N I E  W I D Z I A Ł I
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ka droga. M ów i o niej punk t 3. tego 
samego, 55 art. Konstytucji, po-zwa* 
laiacy na zmianę lub uchylenie de* 
krętu aktem ustawodawczym. A. więc 
Seim ma prawo znieść dekret praso* 
w yŁ

W śród powodzi głosów prasowy ch 
omawiaiacvch okoliczności w  któ* 
rych zradził się ten dekret, uderzał 
i eden, bardzo znamienny. O to  twier 
dzono, że pewne koła sejmowe za* 
biegały, b ' r ustawy prasowej w  iei 
obecnym brzmieniu, nie kładziono 
na warsztat prac młodego Seimu. O- 
bawiano się pono, by  tego rodzą ju 
niepopularna inauguracja nie odbiła

zetę. pierwszego lepszego kierunku 
politycznego.

Oczywiście — jeśli obecni posło* 
wie liczą się poważnie z opinią spo1 
łeczną, ieśL faktycznie uważała nie* 
popularność za klątwę, zb^t uciążli* 
wa dla posła — to nie unikną rozpa 
fcrząnia dekretu. T rudno  sobie wyo* 
brazić, by Sejm nie rozpatrywał w y ­
danego dekretu, trudno pomyśleć, by 
wśęód posłów, mimo wszystkich wo 
bec nich zastrzeżeń, nie odbiła się t- 

i chem namietra dyskusja prasowa wy 
wołana dekretem.

A  więc śmiejmy przypuszczać, że 
dekret prasowy wejdzie na warsztat

TYLKO Z TYM ZN&KIr.M
JEST PRAWDZIWA

od blirko 1 5 0  L A T  *"■ » •
p o r c e l a n a  „ Ć M E L O W "

prac seimowych. Czy z w m ik iem  »* 
cragniouym przez prasę?

Otuchę buazi świadomość, że żaa 
na z gazet, nawet sanacyjne, nie w y  
stąpiły w  obronie dekretu. Opim a w 
tym względzie jest iednobta. A  prze- 
cięż — jeśli wierzyć pogłosce, wyżej 
zacytowanej — panowie posłowie 
pragną się z tą opinią liczyć!

Henryl: "Werner

G o r y m H i t  u r n y  u  G t t k o
Z dniem wczorajszym w W ol­

nym  Mieście Gdańsku zostały wpro- 
w a d z o ’e zasady u s taw  norym ber­
skich. Z apa trywanie się w dalszym 
ciągu na Rzeszę Niemiecką m cźt 
w konsekwencji doprowadzić do te­
go, że Żydzi w Gdańsku mogli by 
po prostu  zostać wyw łaszezouym i 
ze swych m ajątków , pod tym lub 
innym pretekstem . M ajątek Żydów 
na teren ie  w. m. G dańsk?, według 
przypuszczalnych obliczeń, przekra­
cza cyfrę 300 milionów guldenów

Znamienne Bodrćże  Komisarza  
Ligi  w  Gdansbu

Ag. „Echo* donosi z G dańska: Jak 
wiadomo przez dwa dni bawił w War 
szawie Wysoki Komisarz L'gi Naro­
dów prof. Burchardt który między in­
nymi został również przyjęty przez 
min. Spraw Zagranicznych p, Becka. 
Wizyta prof. Burchardta w Warszawie 
wywołała w Gdańsku l czne komen­
tarze. Równocześnie twierdzi się, że 
w najbliższych dniach prof Burchardt 
wyjedzie do Rzymu, Londynu i Pary 
źa, a po przeprowadzę, iu lam dal­
szych lozmów zawita równeż do 
Berlina. Ten objazd po lóźnych s to ­
licach ma mieć poważne znaczenie 
polityczne.

Aresztowania Ukraińców
Lwów. Prasa ukraińska donosi, że aresz* 

towano w Bóbrce i w okolicy, po przepić 
wadzcnych rewizjach, prezesa lamtejszego 
ul raińskiego Sokiła mgr. Mrycr /szyna, na; 
crelnika Kozakiewicza, instruktora „Silskie 
go Hospodara Kaczorowskiego j  in.

Aresztowanych odstawione do więzień 
nia śledczego we I wow.e.

Lwów. „Ruski] G ołos“, wychodzący wc 
Lwowie donosi że naskutek zarządzeń :a 
władz administracyjnych w Wilnie, specj1! 
na komisja, złożona z przedstawicieli sta*

Prolcsl mliiM socjslisleiii i Pgśsse
p r z e c iw  w y d a r z e n i o m  w  N ie m c z e c h

! rostwa grodzkiego i prawosławnych władz 
diecezjalnych przy udziale członków t. zw 
gm]'ny „patriarszej" w Wilnie, zwinęła pra 
wclsławtiy dom modlitwy, znajdujący ś ę  
przy ul. Sobańskiej 12 i  przekazała wła­
dzom diecezjalnym inwentarz cerkiewny.

Jak wiadomo, prawosławna gmina „pa* 
triarsza" powstała w Widnie z grona pra­
wosławnych przed kilkunastu łaiy, gdy ze­
stala ogłoszona „autokefalia", t. j, samo­
dzielność i niezależność od władz duchow­
nych zagranicznych Cerkwi prawosławnej 
w Polsce. Członkowie tej gminy uznawali 
jurysdykcję patriarchy moskiewskiego, 
skąd też pochodziła jej nazwa.

Egzekutywa Niemmckiej Socjalistyczne! 
Partii Pracy w  Polsce ogłosiła odezwę w 
której czytamy (cyt. za prasą odzką):

„Ostatnie w ydarzeń'a w Niemczech przv 
brały formy i rozmiary które nakładają na 
każdego przyzwoitego Niemca a na sccjałis 
tę niemieckiego w szczególności obowiązek 
zaprotestowania przeciwko tej hańbie którą 
spada na naród niemiecki wskutek tych 
wydarzeń.
N igdy nie doszło by w Niemczech do eks 
cesów tego rodzaju, GDYBY NARÓ D NIT? 
MIECKI BYŁ W C LN X\  GDYBY MÓGŁ 
D ZIAŁAĆ WEDLE WŁASNEJ WOLI.

Liczne aresztowania nie-Zydów którzy od 
ważyli się nrzr.ciwstaw'0 hańbie prześlado­
wań żydowskich, ostra reakcja przeciwko 
tym którzv oburzają się na te nieludzkie czy 
,ny, dowodzą aż nazbyt wyraźnie że grabie 
n;e żydowskich mieszkali i przedsiębiorstw 
barbarz] ftskie napady na ludność żydów* 
ską i aresztowania dziesiątków tysięcy nie 
iesJ dziełem narodu niemieckiego lecz DZIE

ŁEM TYCH, KTÓRZY P A N U JĄ  DZIŚ 
N A D  NARODEM  NIEMIECKIM.

W  chwili gdy świat na nowo został za* 
alarmowany i przerażony niesłychanym ter 
rorem nacjonalizmu musimy przypomnieć 
o tym, że w niemieckich obozach koncen* 
tracyjnych jęczą dziesiątki tysięcy nie-ży* 
dów; przestępstwo ich polega jedynie na 
tym, że przeciwstawili się narodowemu sc* 
cfąlizmowi który ściąga na Niemcy hańbę 
pogromów żydowskich. Musimy przypo­
mnieć o tych tysiącach których życie zest.' 
ło zniszczone przez narodowy socjalizm po 
nieważ pragnęli wolności dla Niemiec.

Jako socjal — demokraci potępialiśmy 
stale indywidualny terror w walce z reak* 
cją. Niemniej przeto musjmy ze wstrętem 
odrzucić próbę narodowego socjalizmu któ 
ry bierze sobie za pretekst szaleńczy czyn 
nieletniego, aby zepchnąć w nędzę setk 
tysięcy.

Środki, których chwyta się narodow y— 
socjalizm dowodzą, że jest on na d -odce

do załamanja się. Gwałty, stosowane przez 
narodowy socjalizm wobec niewinnych i 
bezbronnych nte są dowodem jego siły lecz 
dowodem jego zmierzchu.

Nasz protest ma się jednak przyczynić ró 
wnież do tego aby nienawiść i wrogie nas* 
troie wywołane przez tę hańbę zostałv OD* 
W RÓCONE OD NA RO D U  NIEMIECKIE 
GO. POW IN N Y  ONE D O TK N Ą Ć JEDY 
NIE NARODOW Y SOCJALIZM, A  NIE 
N A RÓ D  NIEM IECKI I RZESZĘ N IE­
MIECKA

Z satvsfakcją stwierdzamy, że niemiecki 
świat pracy w Polsce okazał swój skromny 
udział w dziele pomocy dla Żydów, wydało 
nych z N ieir ec. Spełnił on w ten sposób 
nie tylko swój ludzki obowiązek lecz -vspol 
nie z resztą świata robotniczego Polski do* 
wiódł owej ludzkiej solidarności kióra ko­
niec końców zwycięży narodowy socjal;zm 
w Niemczech i reakcję na ałym ćwiecia“.

—o O o —

Bojkot tow arów  niemieckich 
w  Stanach Zjednoczonych
Nowy Jo rk  fPAA"1 Przewodniczą­

cy amerykańskich związków zawo­
dowych Wiliam G rey  wydał odez­
wę do wszystkich organizacji zrze­
szonych w związku w sprawie 
zaostrzenia bojkotu tow arów  nie­
mieckich. Bojkot ten  jf>st odpowie 
dzią na ostatnie zarządzenia an ty ­
semickie Rzeszy niemieckiej.

Samobójcza śmierć pod koła­
mi pociągu

INOW ROCŁAW . N a torzc kclejoi/ym  w 
pobliżu stacji Inowrocław znaleziono zwło 
ki z obciętymi nogami. N a podstawie legi­
tymacji znalezionej przy zwłokach, stwier­
dzono, że jest to 18-Ietr‘a Delfina K'emczah 
z Inowrocławia

«
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Dekret o ochronie interesów
państw a ogłoszony

iP g !|M  i świata
BERLIN. Tutejsze koła p o ity c m  po* 

rwierdzają wiadomość o mającej nastąpi*- 
w końcu bieżącego miesiąca podróży min.: 
stra spraw Łagranic-»iych RiLoeniropa do 
Paryża, twierdzą jednak, że dokładny jej 
termin i t 't  został dotychczas ustalony. Wla 
domaść natomiast jakoby mir Ribbennrop 
miał się udać również do Rzymu nie po* 
lega — zdanieiu tych kól — na prawdzie.

N . JORK. Prezydent R oose.elt ogłosił 
następująca dekla-acię: Jak się dowiaduję, 
iJoić zezwoleń dla uchodźców żydowskich 
aa  wjazd do Palestyny zostanii po większo 
na, tak że liczne dzeci żyaowskie będą tam 
mogły znaleźć schronienie. Nie mam moi* 
frwoAci ispr^wdzenra tej w-adomosdi lecz 
sądzę, iż jest ona ścisła.

BARCELONA. Lotnicy powstańczy do* 
kwiali w ciągu ostatniej doby 9 nalotów na 
Barcelonę, bom bardując głównie śródmics* 
ełe oraz wsie, położone na północ od mia­
sta. W yrządzone szkody są znaczne.

R A W A  RUSKA. W  Hołem  Rawskim 
zmarła przy porodzie 22*Itxnia Magdalena 
Kiszczak, która urodziła dwie dziewczynki 
] jednego chłopca Dzłeci żyją i są zdro <t

W ARSZAW A. W  dniu 10 grudnia br. 
przybywa do Warszawy nowumianowany 
poseł Chin, dr. W ang.Kins *Ky. Dotyczasu 
wym posłem Chin w Warszawie był p. V( ei.

Nowy poseł Chin, dr. Wang^King.Ky 
urodził się w 1885 r. w mieście Fu*Czou, 
piowincjł Fukien. Jest on doktorem uniwer 
sytetu Louvaiin w Belgii, a poza tym studio 
wał na uniwersytecie ozfordzkin. Dr W ang 
King Ky piastował dotychczas stanowiska 
posła pełnomocnego Chin w Belgii, rektora 
Onłwesyteru Pracy w Szanghaju i posła 
pełnomocnego Chin w krajach skandynaw* 
słdch.

BERNO. Rząd szwajcarski zamie.zs wy 
stąpać co  rady narodowej o przyznanie do 
.łątkowych Kredytów w wysokości 415 mil 
trankow na wzntocnieme fortybkacji grania 
cmych. W zdług planu obronnego, urnoo 
•ucrtta te będą wzniesione na wschodniej i 
północnej granicy srwajcaisldej

BUKARESZT. Po zerwaniu rokowań 
handlowych ni«nierko»rmnuAsk;th oiyw*łc 
się tempo rokowań ru-nuńskoafrancuskich. 
Rokowania obecn* mają na celu zacieśnię* 
nie stosunków gospodarcza eh między obu 
krajami. M. im rc rpatruje się szeroko uję* 
ty plan inwestycyjny, który byłby reaHzo* 
wany przy pomocy kapitałów francuskich.

BERcJN. W edług informacji z berliń­
skich kół dyplomatycznych, przedstawiciel 
Kolumbii w Berlinie będzie prawdopodob* 
ttfe odwołany ze »wego stanowiska. Stał łie 
on według określenia kół niemieckich „nie 
pożądany" na skutek zdjęć robionych częs 
ciowo przez fttego osobiście, częściowo 
przer personel poselstwa w dniach zabu* 
rzeń antysemickich w BerliMe.

NOW Y JORK. Ministerstw o marynarki 
zamówiło fazy nowe pancerniki o pojemno* 
śd  35.000 ton każdy. Koszt budowy tych 
p a n c e r n i k ó w  wy niesie około 150 m in. do* 
larAO’.

BERI IN „Angriff*1 zapowiada nową fa 
It bojkotu i  propagandy antysemickiej. Atć 
cja bojkotowa obliczom, jest obecnie na kił 
ka miesięcy ? trwać bedzit do marca 1939 r. 
W  tym czasie w samym. Berlinie wygłoszą* 
*ych będzie 1.500 przemówień anty żydów* 
Lich.

RZYM. Rząd wioski za pośrednictwem 
ambasady angielskiej w Rzymie p o in to m - 
wid rząd angielski o swym prrysłąpiena 
do układów morskich z r. 1936, ogranicza* 
jących kwaliiaływnłc rozmiar zbrojeń na 
morzu.

LO NDYN. Z Tokib donoszą, o powo* 
laniu do życia centralnej rady dla spraw 
gospodarczych W schodu N a czele rady stoi 
każdorazowy premier rządu japońskiego. 
Rada ma na celu opracowanie podstaw go» 
spodarczego, kulturalnego i politycznego od 
rodzenia Chin. Rada będzie również cen* 
tramym organem koodyfikatyjnym  dla za* 
gadnień administracyjnych w zajętych ob* 
żarach chińskich, uzależnionych obecrń« 

jeszcze od różnych instancji.

Warszawa, W Dzienniku Ustaw u- 
kazał się dekret Prezydenta R. P. o 
rozwiązaniu zrzesztń wolnomularsk ch 
oraz dekret Pana Prezydenta R.P. o 
ochronie niektórych interesów.

W streszczeniu dekret o ochronie 
niektórych interesów państwa brzmi, 
jak następuje:

Art. 3. Kto puDlicznie rozpowszech 
nia fałszywe wiadomości lub używa 
m ych środków podstępnych w celu 
podważenia zaufania do waluty poi 
sklej lub do kiedytu publicznego, pod 
lega karze więzienia do lat 3-ch.

Att. 4 Kto dostarcza zagranicę 10- 
war sfałszowany luo fałszywie ozna­
czony, jeżeli stąd wynikła szkoda dla 
i r ’e:esów e sportu polskiego, podlega 
karze więzienia do lat 3-eh 

Art, 5. Obywatel polski, który w 
związku z dzi łalnością polityczną w 
państw ie polskim przyjmuje od osoby 
działającej w interesie obcego rządu 
dla siebie lub Innej osoby korzyść 
majątkową albo jej obietnicę, bądź 
też korzyści tal ej żąda, podlega 
karze wię. ienia.

Art. 6 Obywatel polski,który wcho 
dzi w porozumienie z esoba dzima­
jącą w interesie obcego rządu lub or­
ganizacji międzynarodowej w celu 
działania na szkodę państwa polskie­
go, podlega karze więzienia,

Art. Paiagr. 1. Kto publczmenawcłu 
je do powszechnego porzucenia pracy 
przez pracowników (strajku powszech 
nego), bądź do powszechnego zamk­
nięcia zakładów przez pracodawców, 
bądź też do wstrzymania dowozu 
żywności do miast podlega karze wię 
zienia do lat 5-ciu.

Paragr. 2. Kto w celu rozpowszech 
nienia sporządza, £ przechowuje lub 
przewozi pisma, druki lub wizerunki, 
nawołujące do powszechnego porzu­
cenia pracy przez pracowników lub 
zaniknięcia zakładów przez pracodaw 
ców, albo do wstrzymania dowozu 
żywności do miast, podlega karze 
więzienia do lat 3-ch lub aresztu do 
lat 3 cb.

W związku z l-ą roczmcą polsko- 
niemieckiej deklaracji z 5. XI. 1937 
w sp raw ę  traktowania mniejszości, 
prasa polska w N emczech stwierdza, 

i że .zasady deklaracji listopadowej 
zostały przez Polaków w Niemczech 
przyjęte z poczuciem, iż nastąpi — 
przez wprowadzenie zasad tych dekla 
racyj do praktyki dnia codziennego— 
usunięcie dotychczasowych trudnośii.

Zgodnie z tym pozytywnym nasta­
wieniem judneść polska w Niemczech 
oczekiwała w spokoju urzeczywistnię' 
nia zasad deldaracyj.

Przez pół roku cała ludność polska 
w Niemczech nie zajmowała głośnego 
stanowiska wobec wypadków utrud­
nień, które się zdarzały.

Ten akt dobrej woli wywołał jed- 
nas nieporozumienie. Wskutek tego 
Polacy w Niemczech zmuszeni byli do 
stwierdzenia, iż milczenie ich me jest 
dowodem, że nie natrafią w swoim 
życiu codzienrym na trudności,

W ślad za talim  stwierdzeniem 
Związek Polaków w Niemczech zwró- 
c'ł się w czerwcu 1938 r. z memoria- 
do ministra spraw wewnętrznych Rze 
szy i Prus. W memoriale tym Zwią- 
zetc Polaków, jako naczelna organi­
zacja Ludu Polskiego w Niemczech, 
przedstawił położenie, stwierdzając na 
wstępie, iż ,od  «hwili deklaracp Rzą 
du Rzeszy Niemieckiej..o położenie

Art. 11. Kto publicznie rozpow­
szechnia fałszywe wiadomości mogą­
ce wyrządzić dotkliwą szkodę intere- 
resom państwa, bądź osłabić ducha 
obronnego społeczeństwa, bądź też 
obn żyć powagę naczelnych organów 
pań-twa, podlega karze do lat 2-ch 
i grzywny.

Arn 13. Paragr. 1. Minister spraw 
wewnętrznych władny jest w drodze 
rozporządzeń wprowadzać zakazy pub

Praga. Układy i iemiecko-czeskie za 
kończone zostały zawarciem dwóch za 
sadniczych umów: w sprawie opcji 
oraz wzajemnej ochrony mniejszości.

Według pierwszej umowy, obywa­
telstwo niemieckie na dawniej czeskich 
terytoriach otrzymują automatycznie 
ci Czesi, którzy sami lub ich rodzi­
ny mężowie, zamieszkiwali łam jesz 
cze przed r. 1910 aibo, którzy utracili 
cbywatelstwo niemieckie po 1920 r. 
Ws yscy inni obowiązani będą na żą 
dan e Rzeszy do przeniesienia się do 
Czechosłowacji w okresie 3-ch mie- 
ti cy.

To samo dotyczy jednak pozosta­
łych w Czechach obywateli czeskich 
narodowości niemieckiej, którzy w ra 
zie osiedlenia się na obecnych tery­
toriach czeskich po 1910 r. :obowią- 
n będą powrócić do Rzeszy na żąda 
nie rządu czecho słowackiego. Z po­
stanowień tych wyjęci są jednak Niem 
cy i Austriacy, emigranci polityczni, 
którzy po 30 stycznia 1933 r. przy. 
jęli obywatelstwo czeskie.

Druga umowa dotyczy ochrony obu 
stronnych mniejszości narodowych. 
W tym celu utworzony zostaje stały 
komitet, złożony z dwóch delega­
tów każdego rządu, majacy na celu 
uregulowanie bieżąco wszeltuch za.

ludności polskiej w Rzeszy nie polep 
szyło się. Stan poprzedni meiylko 
pozostał, ale połozeme ludności pol­
skiej przeciwnie znacznie sie pogor 
szyło."

W rocznicę deklaracji, która miała 
„zapewnić mniejsześriom słuszne wa­
runki bytu i harmonijnego współżycia 
z większością narodową," Polacy w 
Niemczech wciąż jeszcze czekają ra  
wDrowadzeme zasad jej w życie i na 
załatwienie całego szeregu spraw, któ 
re dziś nadal krępują życie polskie 
w Niemczech.

Londyn W  Anglii szalał huragan
osiągający niekiedy szybkość 80 mil 
na godzinę. Spowodował on dotych* 
czas śmierć 10 osób. oraz wyrządził 
liczne szkody. W  Londynie huragan 
powybijał wiele szyb oraz połamał 
drzewa w  parkach. han narach lot 
niska Gatwick zostały poważnie usz 
kodzone samoloty. N a  kanale La 
Manche huragan przybrał tak w ielkie 
rozmiary, će wstizymano na 24 go* 
dżiny odjazd brytyjskiego pancerni* 
ka „Royal C a k “, wiozącego do N or  
wegii zwłoki zmaiłei przed paru dn a

licznego odbioru określonych zagra­
nicznych stacyj nadawczych radiowych.

Paragr. 2. Kto w miejscu publicz­
nym lub w większym gronie osób 
oćb erane przez głośnik radiowy stacje 
o^j .te zakazem władz., podlega w try 
bie admiri tracyjnym karze aresztu do 
3-ch miesięcy i grzywny do 3000 zł. 
albo jednej z tvch kar. Aparat radio­
wy inoże ulec przepadkowi.

— x —

gadnień spornych. W razie, gdyby ko 
irńet ten nie mógł dojść do porozu­
mienia, sprawy sporne rozstrzygnięte 
zostają w bezpośrednich rokowaniach 
obu rządów.

Kandydat na pree. CtecMaaci!
uchwalony

Piaga. Jedynym kandydaiem na 
prezydenta republiki jest dr. Emil 
Hache, który kandydaturę już przyjął 
Dr, Hacba znany jest, jako najlepszy 
fachowiec w dziedzinie prawnej: bj ł  
swego czasu członkiem delegacji czes 
kiej do międzynarodowego arbitrażu 
w Hadze. Kandydatura dr. Hacha po 
witana została również przychylnie 
przez Słowaków, którzy stawiali za 
warunek, aby przyszły prezydent byl 
aryjczykiem, katolikiem i przeciwni- . 
wolnomularstwa, poza tym — czło­
wiekiem bez żadnej przeszłości poli­
tycznej. Wszystkim tym warunkom o- 
soba dr. Hacha w zupełności odpo­
wiada.

System dwuptyiny
w Czechosłowacji

Fraga. Przez zjednoczenie sie 
stronnictw  czeskich, Republikańs_ 
kicj partii rolniczej, czsł. socjalia 
tów nąrodowych, partii  kuticów ^  
i rzemieślników, katolickiej parti 
ludowej, partii Zjednoczenia N aro­
dowego. Partia  ta  w sam ej tylko 
P radze rozporządzać bedzie kilku 
nastom a dziennikami, nie licząc 
prowincjonalnej pr«sy codziennej 
i tygodniowej.

Drugi obóz stanowi b. socjalna 
demokracja, która, w ystąp iw szy  z 
II Międzynarodówki, pod nazw ą 
„Narodowej partii ludu pracującego" 
chi e skupić wszystkie żywioły, 
których me zadowala p rogram  p a r ­
tii Jedności Narodowej. Będzie to  
s tronnictwo um iarkowanej opozycji. 

— oO o —

I mi królowej M aud. Również z po** 
w odu  huraganu s/s „Quen M aiy  me 
mógł zawinąć do portu w Plymouth 
i m-nsiał skierować się wprost do  
Southampton. Z tego powodu około 

j 200 pasażerów pragnących wysiąść 
na ląd w  Plymouth zmuszonych by ­
ło pozostać na morzu .eszcze pół 
dn ;a. Z  szalejącą nad kanałem wichu 
ra i olbrzymimi falan- walczyć mu* 
siał statek „Canterbury", którym pr~ 
mier Chamberlain i minister Fa lifn r  
jechali z Dover do Calais.

O los naszych braci
w Niemczech

Uhłady Niemiec i [miiosiowacji
zakończony

■ !■!■■■■ —  l«nr— ■— ■■■INI— | — ■■ — ■III — — I '

Huragan spowodował śmierć 10 osób
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Su„tek Katarzyny

i e a t r
Z  TEATRU M. im . J. SŁOW ACKIEGO

L>££ w piątek z p o ro d u  popołudniowe 
go przedstawienia „Balladyny" dla miodzie 
ży krak. szkól średnich twysprzedanc) ~- 
wieczorem przedstawieriia nie będize.

Tutro w  sobotę „Rodzina Whiteuaków" 
z udziałem Stanisławy W ysockiej w głów. 
aej roEl kobiecej.

W niedzielę popołudniu o godz. 3.30, 
świetna komedia N. Nitewiarowicza „Gdzie 
diabeł nic m oie...“ w  opracowaniu scenicz­
nym reż. J. Karbowskiego, — wieczorem 
J. Słowackiego „Balladyna" w inscenizacji 
dyr. K. Frycza z Z. Jaroszewską w roi. ty* 
tulowej.

Plan przedstawień: K ątek 25. XI wiecz 
frzedstawienia nte będzie. Sobota 26. X f 
„Rodzna W hneoaków". Niedziela 27. X i. 
3.30 popoł. „Gdzie diabeł nie może...“, 
wiecz. ..Balladyna".

R e p e r t u a r
A U R 'A Pam Walewska 
"dPOLLO. Chicago 
dKOM JEłs; Druga m łodoii 

SCALA Zgrzeszyłam 
STELLA: Przedziwne kłamstwo Niny Pet- 
równy
SfcTUKA Proces Dra ózerugi 
I d E U L 9 Batalia nieustraszonych 
Wa N D A  W esoły ordynans 
KTLANTIC Ten którego kochałam 

i Świat mówi 
$©J3P Ósma iona  Sinobrodego

Knltitn .
Akpułlo: Tak się kończy nułość 
hasano M oazlka  
Muza: Jastrząb 
Cirn. pia Paryżanka 
Foroplastikor: Riviera

HBpspfnar ftfn r t r t i c ł t
A p ollo: Strachy 
Adria: Dama pikowa 
tizary: Jej najraekszy bład

Dziś w kinie „W  A N D  A“  — Najweselsza p rem iera  sezonu — D ykta to r  najprzedniejszego hum oru  
F E R  U  4  J i b E L  w niezwykle zabawnej  i melodyjnej  komedii

WESOŁY ORDYNANS
Szczytowy tw ó r  tegorocznej produkcji francuskiej — Zapomnienie o troskach —

nigdy oglądając film „W  E S G Ł Y  0  R O Y K A .J S“  ==^b

( I C S M f t C E )

Zabawicie się iak

W sobotę dn. 26 bm. o 3 pop. — W niedzieję dn. 27 bm. o 10 1 12 przedp. —• Poraniki filmowe „CZARDASZ” U gl. raB: Szóke Szakal

Z rantu wyborczego
cio »ara9rza<cJij tsrak.

Repertuar Nin
W S  ; PW  Gr.-nica 
®SRWaRTAK M arnotrawna córka
V A*. A C G E Epopea Dżungli
B  AjSiy O Dziesięciu j  Pawiaka

W iECZÓR KAMERALNY poświęcony 
twórczości! Becthovena odibędzie się w In* 
stytucie Muzycznym (ul. św. A nny 2) w nie 
dzielę dn. 27 b m. o godz. 20.tej. W yko. 
nawcy: M. Czyżewska (fortepian), A. Schen 
ker (skrzypce 3) L. Solecki (wiolonczela), 
F. Gemrut (klarnet).

„Rola Mężczyzny w życiu kobiety w świc« 
tk  współczesnych prądów ekonomicznycF“

Odczyt n:. ten temat wygłosi dr B Bo* j 
gc*ailsk)J we wtorek d n a  29 bm. godz. 7.45 
wieczorem w lokalu Zwązku Zawodowego 
Praconików Umysłowych Kraków, Sław. 
krn-ska 6 I. p.

P izednnotem  puwszechnych roz- 
mow K rakow a jes t  fakt pominięcia 
„grubych r y b ” sanacyjnych na liś­
cie ozonowo-chadeckiej. Zaledwie 
kilkunastu ludzi z dawnej Rady, 
kandyduje obecnie. Naprzykład brak 
nazwiska b. komisarza Zarzadu  miej 
skiego, prezesa  TSL. p. W itolda 
O stcw sk iegu , który z górą 25 lat 
n ieprzerw anie był radnym  miej­
skim i niepoślednią odgrywał- 
w mieście rolę. Na Uście ,je- 
dnolitofrontOACj” znajdują się lu ­
dzie, którzy nigdy nie odznaczyli 
się pow ażniejszą działalnością. A 
już sym ptom atycznym  objaw em  
jes t  fatet pominięcia reprezentan tów  
Związku Legionistów.

Również wielkie wrażenie w y­
warło w Krakowie oświadczenie 
księcia metropolity Sapiechy, z ło­
żone na konlerencji p robosz­
czów., źe nie miał on w p ływ u  
na ułożenie listy chrzecijańsko ka- 
tolicidej, a zabiegał tylko o „zjed­
noczenie” katolików Polaków, O ś­
wiadczenie to kom entow ane jest 
chęcią wybrnięcia z trudniej sy tu ­
acji, w jaką  popadł patron listy 
„jednolito irontowej” przez to, że 
dwóch księży kandyduje przeciwko 
sobie, tj. ksiądz W eryńsk i  i S z e -  
pieniec. Tego  jeszcze w Kra1 owie 
nie było: walka pomiędzy d wo ma  
księżmi, podległymi jednem u m etro ­
policie ! Cie awe, jak  z tej sytuacji 
wybrną zainteresowani w yborcy?

W  ostatnich dniach ujawniono 
tajemnicę, a rn., że jeden z redak­
torów „Głosu N a ro d u ” podobno 
zagroził dymisją na tle poro/uraie- 
nia, się chadeków z Ozonem. Miał 
on zwrócić uwagę na to, że nie 
przystoi łączyć: się chadekom i ka- 
talikom z Ozonem. Podobno do dy- 
imsji jednak nie doszło, gdyż spra­
wę jakoś po chadeeku „zaklajstro- 
w ano“... Niemniej w kotle  jednoli- 
tofrontowym  niezadowolenie wre 
głównie z obawy przed tym, jak 
na ten „klajster" wyborczy zarea 
gują  obywatele katoliccy.

g m a&sg

Do mkuizkania Stachury Józely zam. 

przy ul. Łagiewnickiej 25 zakradła się Wiś* 
niewska Józefa, skradła 40 zł oraz dwa pła 

szcze wartości 50 zł. Wiśniewsk,. mieszkał- 

przed tym u Stachurowej jako sublokator* 
ka.

# * *
Franciszkowi Piszczkowi robotnikowi zan 

przy ul. Sławskowskiej nieznani sorawc/ 

skradli rower męski wartości 80 ił.
« » «

N a ul. PłaszowskYj wybuchła bójka mię 
dzy Piotrem Rączką zam, pzry ul. Wiellc* 

k itj a Edwardem Cichym. W czasie bójk. 

Rączka zadał Cichemu 2 dosy nożem w glo 

v,ę. Wezwane Pogotowie Ratunkowe przei 
wiozło Cichego do szpitala św. Łazarza, zaś 

Rączką zajęła się policja j

Endecja cieszy się z tei „gaffy” 
ta' tycznej chadeków  i morgesow- 
ców, przypuszczając, że na  tym  
niefortunnym  m iariażu „jednolito- 
frootowym, ona skorzysta. Zapo 
m ina jednak, że ogół obvw atelstw a 
kranow s dego z po g a rd ą  i obrzy­
dzeniem odwraca sie od „ideologii” 
narodowo-dem okratycznej, p rze ja­
wiającej się praktycznie urządzaniem 
burd, awantur, rozbijaniem szyb i 
napadaniem na bezbronnych ludżi. 
Ludzie o szerokim, niezależnym 
światopoglądzie politycznym, pa­
trzący w przysz łość  kategoriam i 
sw ;at,łycn patriotów i demokratów, 
będą wiedzieli na kogo m ają  oddać
swój głos.

Idem

Kainowa zbrodnia
Na tle sporów  rodzinnych doszło 

do bojki pomiędzy braćmi Nikitą i 
Sem enem  Chalimonami ze wsi Iwa- 
mcze w pow- włodzimierskim. W  
trakcie wynikłej bójki sadał Nikita 
ąw em u bratu  śm ierte lny cios no­
żem w okelicę serca, oowodując 
n a tychm ias tow i śmierć.

Sprawcę, ujęto.
— oO o —

Sadzany za fałszywe zeznania
G łośna była swego czasu ro zp ra ­

w a o zabójstwo Antoniny Rolichki 
w Kawcu, którego Józef H anek  u- 
godził tak fatalnie nożem, że tenże 
na miejscu ducha wyzionąć

Przez S. O. skazany został H a ­
nek za ten  czyn na 6 lat wiezienia. 
Na rozprawie apelacyjnej zeznał 
b ra t  osk. Julian H anek  jako  świa 
dek, że to on zabił a nie jego  brat 
Józef, k tóry  b ra ł  tylko czynny u- 
dział w ogólnej bójce, wobec cze­
go je z e t  Srfazany został przez Sąd 
Apel. za udział w bójce na 1 i pół

roku  więzienia, zaś Julian jako  
spraw ca aresztowany.

W  śledztwde Julian H anek  cofnął 
swoje zeznania złożone na rozpra­
wie, tw ierdząc, ze umyślnie wziął 
winę na siebie by ratować b r a t i  
przed surow ą karą.

Za zloźeme tych fałszywych zez­
nań, odpowiadał w dniu dzis ujszym 
przed S. O. dr W sołkiem , k tó ry  
wym ierzył mu półtora  loku  więzie- 
’ia. Osk. prok. Rybakiewicz bronił 

d r  Kruh,
— «o» —

Epilog wiejskiej bójki
Przed ."łodem Okr. w Krakowie 

odpowiadas, Jan G łow a robotnik 
zam. w Lubczy pow. Kraków o- 
skarżony o strzelanie do Antoniego 
K w ater v również zamieszkałego w 
w Lubczy.

W  hpcu br. w domu gospodarza 
Madeja odbywało się wesele na 
k tórym  w charakterze „nieDroszo- 
aego gościa”, był także Antoni 
K w atera  wraz z innymi osobnikami. 
Ponieważ między K w ate rą  a G ło­
wą od dawna już istniały zatargi, 
więc gdy K w atera  zobaczył idącego 
drogą Głowę zaczepił go a gdy ten 
zaczał uciekać K w atera  z brzy tw ą 
w  ręku puścił się za nim w pogoń. 
W ówczas G łow a w ydobył z kie­
szeni rewolwer i strzenł raniąc 
K w aterę  w kolano, co spow odow a­
ło ciężkie uszkodzenie ciała.

S ąd  po przesłuchaniu szeregu 
świadków ogłosił wyrok, skazując 
Jana  G łow ę na 6 miesięcy więzienia.

S r a t a t f i  M ei>
Wiecacornynisze m nra...

Przewodniczył S. O. dr. Wsołek. 
bronił adw. dr. Skiba.

Kaziliście ataszerskie
S ą d  O kr . v  Krakowie rozpatry­

w ał spraw ę W andy Wojciechow­
skiej i Olgi Gąstkiewicz. A kt oskar­
żenia zarzucał im, że w marcu br. 
usiłowały p*-zez zażycie 6 proszków 
hininy spędzić. 6 miesięczny płód.

Gąstkiewiczo\\ a jako aKUszerka 
w ydała  WandziejWojciechowskiei re ­
ceptę  na hinme.

Sąd  skazał W ojciechow ską na 2 ty ­
godnie aresztu z zawieszeniem na 
2 lata. Zaś Gąstkiewiczową unie­
winnił. Rozprawę prowadził S .O  
dr. W so łek .

Ogłoszenie gsierwsre
Likwidator firmy „Małopolskie Towarzy­

stwo W ydawnicze SDÓłka z ograniczoną otf 
powiedzialnością w Krakowie ogłasza o ot 
w arciu , ikw idacji Spółki i wzywa wierzy* 
cieli, aby na ręce likwidatora zgłosili swe 
wierzytelności w ciągu trzech miesięcy od 
daty- ostatniego zgłoszenia.

Dr Teodor Perlberger, likwidator 

Kraków ul. Sobieskiego 14
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Ruina i 'ikwidacja tysięcy drobnych przerisię  
biorstw —  oto wynik opieki h itleryzm u n.aó drob  
nom ieszczaństw em .

PODA
I E

Rok Ł Nr 5.
***** -0 - ■ . *

Hitleryzm w róg  drobnomieszczaństwa
Program partii naroaow o — socjalisty./* 

nej z 24 lutego 1920 r., ogłoszony jako n;e= 
wzru.żalny, proklan uje w swym /rtyk iue 
16: „Żądamy uzdrowienia i utrzym ania sta 
au nosiadania klasy średnjej“.

Zachodzi pytanie, czy dziś, po upływie 
nitm al już szeScij łat sprawowan ' 1  pcłnei 
wszechwładzy w raństw ie przez reżim hi u 
krowski, ta obietnica, sk;erowana pod ad. 
resem pierwszych, jakże wierzących zwo.cn 
ników nazizmu, została choć w części zre* 
alizowana. Zważmy: znaczenie odpowiedzi 
na to pytanie jest o tyle ze wszech m;ar is 
tetne, że przecież narodowy socjalizm jest 
rodzonym dzieckiem tych średnich warstw 
••alego drobnomieszczaństwa, zn;szczor.eg<} 
_  Prem a latanii wojen i zdruzgotanego in» 
flacją moneairna z lat 1921 do 1924, Z s/e  
regAw przecież tvch właśnie warstw ścd u lch  
równocześnie anty marksistowskich i antyka 
pitlaistycznych, rekrutowali się najw lem it) 
g) bojownicy hitleryzmu k tó re , w r. 1353 
. entuzjazmem i wielką nadzieją w serca :h 
witali narodziny nowej III«ej Rzeszy

M ożna stwierdzić dzisiaj, ż t  te nadzieje 
ta wiara drobnomieszczaństwa została w 
zupełności pogrzebana. Więcej : gorzej. , 
kierunek polityki gospodarki HŁej Rze ■ 
nakrytej brunatnym i koszulan, sprowadza 
r.owe klęski na tę warstwę przemienił I tc J4 
v abotniiców i wyrobników biurowych.

„Klasą najgorzej sytuowaną - traki w a p  
Niemczech — pisał w lutym br. Otto O. 

Tolischuss, korespondent berliński dzier.n
fca „New Jork  Timesa“ -  jest klasa śred, 
,iia“, urzędnicy, drobni kupcy, rzemiedn * 
o  którzy niegdyś stanowili pierwszą gwar 
* e  współpracowników Hitlera, Urzędnicy, 
zatfiidnieni we wszelkich przedsiębiorą 
siwach i biurach, pozbawieni są m ożrcsci 
jrkiejkolwiek podwyżki zar0bków. D robni 
kupcy którzy w hitleryżrme widzieli nadzie 
ją na eliminację ze swego rynku h an  Iłowe 
go konkurenci żydowskiej zmuszeń; są obe 
cn-e do ponoszenia ciężarów, wynikłych mię 
dzy coraz rosnącymi cenami hurtowymi a 
detalicznymi ustalonymi i zatwireJzony mi 
przez rząd. Rzemieślnicy cierpią taką nędzę 
że brak artykułów pierwszej potrzeby.

Ten ustawiczny brak zysku, niem ożność 
oSjągnięcia go w drc bnym handlu w  konse 
kwencji swej musiał prowadzić do komple 
tnej ruiny „klasy średniej1*. Leżało to i le* 
ży na linii głównych wytycznych polityki 
narodowo — socjalistycznej, która chce 
zdziesiątkować drobnych kupców ; rzenuc* 
ślników, aby z pośród nich móc rekrutować 
robotników tak potrzebnych wielkiemu prze 
m ysłow i i wielkim gospodarstwom ro!nvm'*

Fakty całkowicie potwierdzają powyższą 
krytykę amerykańskiego obserwatora. Jest 
rzeczą niezmiernie charakterystyczną że od 
długiego już czasu H itler w żadnym z tak 
licznych przemówień nie wspomina nawet 
o obronie „klasy średniej**, że zaniechał cał 
kowicie rozróżni nia „wielkiej i małej** b a i 
żuazji. Jaśniej, jaskrawiej, uwydatni się je= 
szcze to wszystko na danych konkretnych.

W 1937 r. 16COO drobnych kupców znała 
-.lo się w takich warunkach, że zmuszeni r>j 
ni zostali do zamknięcia swych sklepów, w 
tym  7.000 w samym Berlinie. Tak bardzo za 
zwyczaj wymowna prasa niemiecka o fak* 
tach tych wspomnała możliwie najmniej i 
najcisezj, w słowach z których czuć było 
zakłopotanie.

W ielkie magazyny w ielkie przedsiębierz 
twa przemysłowe j handlowe które artykuł 
16 programu nazich ob;ecywał wywłaszczyć

i przelać na drobnych kanalarzy, istnieją na 
dal. Liczba j wysokość jnteresów tych głó* 
wnych wrogów drobnego handlu ustawicz* 
nie wzrasta. Dlaczego Bardzo łatwo to  wy. 
tłumaczyć. Wielkie magazyny w  okresie 
bardzo znacznej zwyżki cen hurtowych t 
stabilizacji z góry cen detalicznych, dyspo­
nowały innymi możliwościami kupna i kre 
dvtu, niż drobny handel. Dalej klienci wlel 
kich magazynów należą do warstw zamoło 
r.iejszych ludności, podczas gdy klientami 
sklepikarzy są robotnicy j niżsi urzędnicy 
ofiray ogromnei zniżki realnej płacy.

W edług „W irtscl aft und Sta 'stik*' wyro* 
kość plac w Niemczech, przyjmując za pod 
stawę r. 1929 .  100, była w marcu 19 *5 roku 
taką jak w października 1937 r„ w /nosza. 
79.2, p0dczas gdy v tym samym olu-esjc te  
ny hurtowe wzrosły z 66.4 na 17.2, a koszta 
utrzymania z 75.4 ua 81.0. Zwyżka cen nasts 
piła również przy artykułach pierwszej poi 
trzeby. To samo pismo stwierdza że między 
1933 r. a 1937 ceny wieprzowiny wyrosły o

12 proc. masła 0 13 proc., słoniny o 31 proc 
wołowiny o 40 proc. itd. itd. Dodajm y je« 
szcze szereg daleko jdących organiczeń, krę 
pujących przepisów nałożonych na handel 
.pożyw rry , a zrozumiemy fakt zanikania 
drobnych handlarzy w  tej dziedzinie.

Rzemieślnikom i drobnym  małym prze~nv 
slowcom program narodowo — socjalistrcz 
ny obiecywał „faworyzować ich w zamówię 
niach państwowych III Rzeszy ; gminnych**. 
Dziś ani mowy nawet nie ma o tej obieini 
cy. Wszelkie wdkie zamówienia np. dla ars 
mii — największego konsumenta, zarówno 
jak dla wielkich robót publicznych, są prze 
nrow adzore wyłącznie z wielkim przemyss 
łem.

A  oto innym faktem, który jeszcze raz u 
wypukli prwadziwe położeni^ „Klasy śred= 
nlej“ w  tej dziedzinie jest zniknięcie małych 
i średnich spółek akcyjnych. Liczba spółek 
dysponujących kap taiłem od 5000 do 1 mi* 
bona marek wynosiła 8,890 w r. 1927 7.512 
w r. 1933 ; 3.850 w r 1937 Spółki dyspc* 
nujące kapitałem od mi! ł ort a marek wzwyż 
reprezen‘ują kanitał 17 618 milionów marek 
na ogólną wysokość kapitału wynoszącego 
18 707 milionów marek. Co więcej jeszcze, 
zgodnie z nowym rozporządzeniem w Niein 
czech najpóźniej do r. 1940 ma nastąpić roz» 
w ązanie i likwidacja wszystkich spółek po 
siadających kapitał mniejszy niż sto tysięcy 
marek 1

Większe młyny re­
dukują zatrudnienie 
mniejsze szmuglują.

W  zainteresow anych kołach go­
spodarczych zwracają uivage, że w 
związku z zaprowadzeniem  opłat 
od przem iału handlowego mąki i 
kaszy, obniżył się dość poważnie 
s tan  zatrudnienia w młynach więk 
szych, dokonyw uiących przeważnie 
tylko przemiał handlowy. Na pro­
wincji np. zatrudnienie przechodzi z 
młynów7 ^większych, do mniejszych 

zajmujących się raczej ty lko prze 
m iałem gospodarczym, a w  rzeczy­
wistości, wobec istniejącego ciągle 
jeszcze braku należytej kontroli ze 
s trony  władz administracji ogólnej i 
zarządów gmin, szmugluiących zboże 
z tego przem iału do obro tu  handl.

Prawo spadkowe ieśli chodzi o dziedzi­
czenie ziemi przyznaje spadek w całości tyi 
ko jednemu dziecku, zmuszając ;ime d o  
przeniesieni/ się do  miasta. Co więcej", po* 
Utyka agrar.ia rządu uprzywilejowuje wiel 
kich producentów zboża ze szkodą ehłopae 
wyspecjalizowanego w h°dow li bydłu, w 
produkcji mleka, masła, sera itd. T rreba do  
dać do tego jeszcze, że poz;om cen produk 
tów zbożowych wzrósł o 15 proc. od  stanu 
przedwojennego, a mlecznych obniżył się 
w tym samym okresie czasu o 10 proc.

Reasumując można powiedzieć, że „war- 
twy średnie** w III Rzeszy przeniknięte są 
tendencją usUwiczneec proletaryzowani.r 
się. Pojawia s;g liczna warswta „nowych nę 
dzarzy**. Za entuzjastycznym „heil“, za zwy­
cięskim5 sztandaram; sw/styki; nie widać 
nic, jak tylko potworne zniszczenie - ukry. 
ty, cichy dramat warstwy, liczącej cztery mi 
bony chłopów, milion małych przemysłow­
ców i rzemieślników, m ilion kupców j kra. 
mjkarzy oraz pięć milionów wszystkich d ro  
bnych posiadaczy.

Trzeba jeszcze przypomnieć żc od pierw 
szej chwili objęcia przez siebie rządów 
H itler powierzał kierownictwo gospodarką 
narodową ludziom takim jak Hugenberg. 
Schm idt Schacht, Goering ; Funk, którzy 
mimo pewnych istnieiacych między nim? róż 
nic są zdecydowanymi obrońcami ; budów 
niczymi wielk;ego kapitału, choćby pizez 
zniszczenie „klasy średniej**. To wszyseko 
pczwoli nam stwierdzić, że narodowy socja 
lizm jest w rzeczywistości nie protektorem 
'cez bezwzględnym wrogiem i niszczycielem 
warstw średnich.

A. L

Eksport węgla  
smalał

E ksport  węgla w pierwsze} po ło ­
wie lis topada rb w porównaniu z 
przeciętną za połowę października. 

Spadek o 24 tys. ton do I.6-3 ty s  I' 
ton wykapał eksport  na rvrtk' skan­
dynawskie co spow odow ana  było 
spadkiem  wywozu do wszystkich 
krajów obję y^h tą  grupa  rynkts 
prócz Finandii, do której wysyłki 
dość znacznie wzrosły.

W ywóz na rynki zachodnio-euro­
pejskie zmalał o 5 tys. ton do  10/ 
ton, co tłum  a' zy się zmniejszeniem ' 
w ysy łek  do Francji  i Belgii, ktor* 
tylko w części została spompenso- 
w ana wzmożonymi w ysyłkam i do 
Holandii.

Na rynki pozaeuropejskie wywie- 
N atomiast eksport  na rynki po­

łudniowo europejsk ie  wrzrósł o II 
tys. ton i wynosił 85 tys. ton. Zło- 
ż\rły się na ten wzrost wzmożony 
w yw óz do W łoch oraz wznowienie 
w ysy łek  do Grecji, 
ziono w okresie spraw ozdaw czym  
30.000 ton  a zatem  o 14 tvs„ ton 
więcej niż w  analogicznym okresie 
ub. miesiąca.

Zmalały wysyłki do W . M G dań ­
ska o 4 tys. ton. i wynosiły  15.00C 
ton, równ_eż zmniejszył się zbyt 
węgla jkrętowego o 9 tys. ton. w y ­
nosił 74 tys. ton.
P P rze łsdunek  w portach G dynia  ł 
G dańsk  w pierwszej połowie listo­
pada  zmalał o 14 tys. ton i w yno­
sił 46fa tys ton z czego na Gdynię 
p rzypada  282 ty a. ton a na G dańsk  
184 tys. ton.

L u d n o ś ć  P o l s k i  w e d ł u g  ź r ó d e ł  u t r z y m a n i a
Polska w ostatnich latach p rze ­

chodzi ciekawe zmiany strukturalne. 
Dotychczas bowiem, a najlepiej w y ­
kazuje to spis ludności z 1931 r. 
wdę^szość ludności utrzymynvala się 
z rolnictwa. Spis z 1931 r. podawał 
następujące d ane :  z rolnictwa z leś­
nictwem i rybactwem  żyło 60,9 proc. 
ludność', z przem ysłu  wytwórczego 
i wydobywczego 19,2 proc., z h an ­
dlu i ubezpieczeń 5.7 Droc., z ko ­
munikacji i t ran spo rtu  3,6 proc. z 
instytucyj publicznych i oświaty 
3.3 proc., ze służby dom owej 1.4 proc. 
z innych 5.9 proc. Obecnie możemy 
zaobserwować, coprawda jeszcze 
powolne, ale już stosunkowo znacz­
ne, zmniejszenie się odsa tka  lud­

ności, żyjącej z rolnictwa. 7więk 
sza się natom iast i wykazuje dal­
szą tendencję zwiększania się od­
setek ludności, utrzym ującej się z 
przem ysłu, oraz z komunikacji i 
t ransportu . Rzecz przy ty m  charak­
terystyczną, ze zmniejsza się rów­
nież odsetek  ludnc^ci żyjące t  
handlu. W szystk ie  te bardzo inte- 
resujęce p rzem iany wskazują  naj­
dobitniej na stopniowe uprzem ysła  
w-anie się do Polski. Z k raju  rol­
niczego, powoli s ta jam y się krajem  
przem ysłow ym . Najbliższy snis lud­
ności w ykaże praw dopodoł nie w 
całej swej jaskrawości te zmiany 
strukturalne, jakie przeżyw a obec­
nie Polska.

3».

Kronika^gospodarcza

Komisja ekonomiczna Welkopolskiej iz 
by Rolniczej wyaala opinię, że obecne po» 
łożenie rolnictwa wielkopolskiego jest bar­
dzo ciężkie, szczególnie z powodu katastro 
falnite niskich cen zbóż, kształtującyhc się 
na poziomie niewiele wyższym niż w oki e- 
sie najostrzejszego kryzysu.

W obec tego, że podniesienie strony docho 
dowej rolnictwa szczególnie na odcinku zbo 
żowym, napotyka na nieprzezwyciężone tru 
dności, stanęła komisja ekonomiczna na s ti 
nowisku absolutnej niedopuszczalności pod 
wyższenia w chwili obecnei strony rozcho* 
dowej budżetu rolmi.łwa.

Do Bukaresztu przybyła francuska ddeg* 

cja pod kierunkiem dyrektora umów handl* 

wych Alkłiancla, celem prowadzenia roko« 

wań w sprawie nowej umowy gospodarczej

Przed przyłączeniem krajów sudeckich d* 
Niemiec Czechosłowacja stała na 3/;m miej 

scu w światowej produkcji chmielu po USA 

i A nglii; na 4»yrn nćejscu były Niemcy O* 
becnie Niemcy zajęły trzecie miejset a C zt 
chosłowacja czwarte.
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Nauczycielstwo walczy
W łaściw y rozwój szkolnictwa za 

teudowego nas tąp ił  niem al we 
wszystk ich  państw ach w latach p o ­
wojennych, ktedy brak kadr w y ­
szkolonych pracowników' dawał się 
odczuwać we wszystkich d..cdzi- 
nach życia gospodarczego W  do­
robku ośw iatow ym  Polski Niepodleg­
łej szkoły zawodowe i szkolnictwo 
dokształcające zawodowe stanowią 
•jeszcze typ  szkół zaniedbanych, 
których dalszy rozwój z różnych 
powodów' jes t  uniemożliwiony lub 
zahamowany.

Jednym  z decydujących czynni- 
kóiv jes t  niedostateczne uposażenie 
nauczycielstwa, pracu jąc  igo w tych 
Szkołach, k tó re  przecież v/yw tera 
swój przemożny wpływ vychowa\v- 
:zy  i .hanowi o p iaw dziw ym  roz­

woju szkół. Z ostatnio wydanej 
pracy M. Falskiego („Nauczyciele 
*! liczbacn"), będącej opracowaniem 
kart  imiennych z r. l9 ^5 / j6  wynika? 
.że na ogólną ilość 95.793 czynnego 
jiauczycięjstwa w szkołach za­
r o d o w y c h  typu  żacatlnicżegu pra­
cowało 5.254 oiaz  w szkolnictwie 
dokształcającym zawodowym - -  
3.a86 czyli razem  P.140 nauczyciel­
stwa pracującego we wszystkich 
typach szkolnictwa zawodowego 
poza artystycznym.

Te sam e dane referatu s ta ty s ­
tycznego M inisterstw a W .R . i O.P. 
wykazują, że przeciętnie uposaże­
nie nauczycieli szkół zawodowych 
wynosi 248 zł., zaś  uposażenie mie­
sięczne nauczycielstwa szkolnictwa 
dokształcającego wynosi 102 zł. 
Szkoły  zawodowe, aczkolwiek n ie ­
liczne, posiada ją  jednak  pew ną ilość 
eta tów  państw ow ych lub sam orzą­
dowych, których ilość jes t  n iew y­
starczająca a wysokość uposażenia 
niewysoka.

Znacznie gorzej przedstaw iają  się 
warunki materialne nauczycielstwa 
szkolnictwa dokształcającego zaw o­
dowego, k tórego  pozycja prawno- 
służbowa nie została dotychczas 
unorm ow ana specjalną p ragm atykę  
: łużbową, W  ciągu ostatnich lat 
kilku położenie m atenalue  nauczy­
cielstwa szkolnictwa dokształcają­
cego zawodowego uległo znaczne­
mu pogorszeniu, zaś wysokość u- 
posażenia na terenie m. st W a r ­

szawy została zmniejszona w po­
ro wnhniu z r. 1980 o przeszło 50 
proc. Pow oduje  to stały odpływ 
doświadczonego nauczycielstwa, 
k tóre  budow ało  zręby ‘ tego szkol­
nictwa w Niepodległym Państw ie, 
równocześnie ze stale rosnąca iloś­
cią młodzieży uczęszczającej do 
szkolnictwa dokształcającego za­
wodowego.

Brak stałości pracy, uw arunko­
wanej charakterem  urnowy pry­
watno praw nej, zawieranej z nau­
czycielstwem tych szkól oraz znacz­
ne, sięgające niekiedy nawet 12 
n iesięey opóźnienie w wypłacaniu 
poborów, zwłaszcza na terenie 
mniejszych miast stanowią d rugą  
isto tną Dolączkę tego szkolnictwa.

O bradu jący  w dniu 12 czerwca 
br. IV W alny Zjazd Sekcji Szkol­
nictwa Dokształcającego i Zaw o­
dowego uchwalił następujące wnios­
ki w sprawie popraw y bytu i po ­

łożenia m aterialnego nauczycielstwa 
przez: 1) utworzenie dostatecznej
ilości eta tów  stałych w- szkolnict­
wie doKSZtałcającym zaw o d o w y m ; 
2) podniesienie stawek uposażenio­
wych i zabezpieczenie stałości 
p r a c y ; 3) przywrócenie płatnych
wychow aw stw , dyżurów, prow adze­
nia bibliotek szkolnych i innych 
zajęć pozalekcyjnych; 4) przyw ro 
cenie autom atycznego aw ansu  po 
p rzepracow anych 3-leciach; 5) wli­
czenie całkowitej ilości godzin do 
uposażeń kierowników7 szkól oraz 
dodatkow ego wynagrodzenia  za 
w iększa ilość k las ; 6) przyznanie 
nauczycielstwu publicznych szkół 
dokształcający ch zawodowych ulg 
kole owych.

W szystk ie  te  postulaty  zostały 
uwzględnione w memoriale złożo­
nym w dniu 25 października br. p, 
m inistrowi W , R. i O. P. przez de­
legację zarządu głównego ZNP.

S p it B c z i ie  * k i b c  « s w y s /
Społeczne oblicze medycyny nie 

jest  w  istocie rzeczy niczym innym 
jak stosunkiem  medycyny do czło­
wieka i jego warunków7 życiowych 
i odwrotnie.

Innymi słow’y pytam y jak  i w ja ­
kim stopniu w p ływ a  człowiek i je­
go otoczenie, warunki społeczne i 
warunki pracy7 na rozwój i zanik 
spraw' chorobowych i w jakim stop­
niu zależne je s t  powstawanie i za­
nikanie zjawisk chorobowyoh od 
w arunków społecznych?

Olbrzym i rozwój przem ysłu  i t e ­
chniki z końcem X IX  i początkiem 
XX stulecia idzie w parze z niesły­
chanym dotąd rozwojem nauic m e­
dycznych i biologcznycb. Rewolueji 
w  sposobie wytwarzania odpowiada 
niemniej gięDoka rewolucja w na­
szych dotychczasowych wiadomoś­
ciach biologiczno-medycznych. O d­
kry to  cały szereg drobnoustrojów, 
bedacymh przyczyną najrozmaitszych 
chorób, posunięto wydatnie przy 
pomocy najrozm aitszych środków  
lecznictwo zapobiegawcze tprofilak 
tykę)  i chorobę. Niepotrafiono jed ­

nak wyjaśnić, dlaczego cały szereg 
chorób, których przyczynę w posta ­
ci tej czy innej bakterii poznano, 
w ystępuje  przeważnie w pewnej 
części społeczeństwa, rzadko nato­
m iast w  innej lepiej sytuowanej. 
Nie wyjaśniono, dlaczego przy o- 
znaczonych w arunkach b}7towania 
społeczeństw  i narodów dana bak­
teria chorobotwórcza znajduje ty ­
siące ofiar, a w innych zbiera je w 
rnałym stopniu, lub wcale (np. dżu­
ma dur brzuszny, dur osutkowy 
itd.)

Nie potrafiono tego wyjaśnić, bo 
człowiek i choroby jego były roz­
pa tryw ane  w7 oderwaniu od jego 
w arunków  bytu, od jego w a ru n ­
ków  społecznych, Dopiero społecz­
ne podejście do człowieka pozwoliło 
medycynie wyjaśnić wiele zjawisk 
chorobowych, podejść do ich ź ród ­
ła, Jednocześnie podejście takie 
zmienia oblicze m edycyny i nadaje 
jej charakter  społeczny. Przekonać 
się można na podstaw ie danych 
sta tystycznych, źe przyczyną pow ­
stawania chorób są  nietylko oficjał

Cay wtedonu obuwi e .
• ‘ “ ' 'S a n d c le  
na zamówienie wyl , buwl.  

Artystyczna Pracownia c
Ima I .  M a m a i1 i 3. 5ch,
KRAKÓW, GOŁĘBIA2. tog Bracki, *

(Skleu kontowy)

'linowo zborowa dla przid- 
siębimtwknnoikatyitiych

Minister oKieki społecznej nadał uki.ido 
wi zbiorowemu pracy z września br. m o, 
powszechnie obowiązującą dla wszystkich 
przedsiębiorstw komunikacji autobusov :j 
nr. obszarze województwa poznańskiego.

Moc powszechnie obowiązującą dla wszjjr 
stk;ch przedsiębiorstw budowlanych na tcre« 
nie Krakowa i okolicy uzyskało również o 
rzeczenie budowlanej komisji rozjemczej któ 
ra w czerwcu br. ustaliła stawki plac i wa. 
runki pracy robotników budowlanych w 
Krakowie.

Ponadto zatwierdzone zostało orzeczeń c 
konnisji pojednawczorfozjemczej w  Gdyni z 
lipca br. które ustaliło warunki pracy i pła 
cy pracowników ftzyczjiycH przy obsłudze 
kranów w porcie gdyńskim -

CZYTAJCIE CODZIENNA 
P N  A  S p
o£'*adecN a t y s z n a

Pod ciężarem wewnętrznych  
pożyczek

Berlin. (’) W związku z rozrnsi 
niem sub.'krvbc;i nowej wewnętnnej 
pożyczki niemieckiej w kwocie 1 /a 
m liarda marek przypomnieć należy, 
iż jest to już czwarta pożyczka w Tb. 
W ciągu 1938 r. sub krybowano w 
Niemczech pożyczek wewnęlrznych 
na sumę 7 i pół miliardów marek, 
a od 1934 r. łączna kwota suDSkry- 
bowanych poćyezek s ięga  14 7 miUa - 
duw rnarek

przyczyny (bakterie, drobnousti uji 
we etc.), ale w znacznie większym 
stopniu warunki społeczne, w jakich 
żyje człowiek.

„ B A G N O ”
P O W I .O C

— Masz rację, droga Ilso, dzięki za to, że przy- 
pomniałaś mi własne słowa. Zatym — dalej walczyć.

— A  nie kapiulować przed chwilowa sytuacją, 
kśanńętai o  tym, co teraz powiedziałeś, bo może słów 
■tych n ik t  ci więcej nie przypomni.

— Ach Ilso — dopóki jesteśmy razem...
— Jak długo jeszcze, powiedziała cicho zmie= 

■auiiym  głosem,
— Cóż to ma znaczyć:
lisa milczała. Silniej przycisnęła jego ramie do 

siebie, a odczuwając, że Otwiercki czeka na odpo* 
wiedź, odrzekła — Nic, Piinzchen.

T o „nic“ nie brzmiało jednak przekonywująco. 
]k'l głos był dziwnie obcy.

rj, Ilso, ukrywasz coś przede rnna.
— Jeszcze na czas dowiesz się o \yszvstkiai. 

Nie nalegaj.
— Ależ Ilso, to jest da mnie nie do zniesienia, 

feo zaszło? O  co chodzi?
Sytuacja musiała być wyjaśniona, lisa ujęła

£go ręce i tuląc je do piersi, odezwała się — Za kilk t 
u  opuszczę Berlin, prawdopodobnie na zawsze. 

Chciała jeszcze coś poviedzicć, ale głos załamał sie 
Y) w  krtani.

— Z  jakiego pow7o d u ?  Dok; d udajesz sie — 
j  pytał zaskoczony.

Nie mogła natychmiast odpowiedzieć. Walczyła 
| z sobą, —- wreszcie — — Musisz mnie wysłuchać 
i zrozumieć, a gdy wzyjesz się w  mo;e położenie doi* 
dziesz i ty do przekonania, ze inaczej postąpić mc 
mogłam. W ierz mi, trudno mi było zdecydował sie 
na ten krok, ae przekonałam się, że w  tym  wypadku 
wszystkie uczucia muszą być stłumione i nie pozo* 
staje nic irnego, jak iść za giosem trzeźwego rozsad* 
ku. W iem , że postąpiłam w7obec ciebie niewłaściwie, 
już daw’o pov.inn.im była powiedzić ci o tym. zata* 
i łu n  zaś jedynie dlatego, by nie mąci harmonii ;* 

i szego pożycia, do ostaniej chwili. Dzisiaj moze^z 
o tym wiedzieć. Pokochałam cię wówczas. gdv cię 
po raz pierwszy ujrzałam i miłość moja ku tobie wzr.v 

| stała z każdym dniem.
Początkowo, gdyśmy obyckyoje dobrze żaru* 

biali i zdawało sie. że sytuacji tej nic zmienić me po* 
trafi, marzyłam o naszej wspólnej przyszłości. 
W szystkie Słany )ednak rozpierzchły się pół roku 
temu z nadejściem kryzysu w  filmie. St- się wow* 
czas jasnym dla mnie, i  w tych warunka~h z filmu 
żyć nie można. A tym trudniej we dwoje. Ja w  trzy* 
dziestyrrf trzecim roku życia weszłam w okres bedacy 
dla kobiety w  filmie najfatalniejszy. Am ,r loda 

j nienka, ani stara matrona. Przyznasz, że widoki moje 
I na przyszłość stały się katastrofalne. Czekać, aż się 

zunełnie zestarzeje by dzięki siwym włosom mieć 
większą możność zarobku? T o  samo jest już para*

doksem. Bardzo dobrze widziałam co się dzieie i mnie 
często ogarnia rozpacz, ale nie okazywałam rei, by 
cię me denerwować i nie pozbawia: cię twego opty* 
mizmu. Teraz sam wiesz, że we IlKhie nadal zostać 
nic można. T y  — mężczyzna — młody, mozesz się 
-wszystkigo imać, lecz ja — dojrzała kobieta...

— Musiałaś się przecież na coś zdecydować, 
skoro masz zamiar wyjechać z Berlina, przerwał je^ 
Otwiercki.

lisa nie dała mu zaraz odpowiedzi. Po chwili, 
trwożnie, jakby bojąc się wyrzutów z jego strony, 
powiedziała — Zdecydowałam sie wyjść za maż za- 
czło wieka na znakomi+vm stanowisku, posiadającego 
znaczny majątek. Za miesiąc weźmiemy ślub.

Otwiercki stanął osłupiały.
— W ięc to  jest już postanowione?; wyksztu-
— W ięc to  jest juz postanowione? wvksztusil.
— Tak, to  prawie fakt dokonany. O d  dwóch 

tygodni jestem z nim zaręczona.
— Ilso — i taiłaś to przede m ną?
— Jedynie z tego powodu, by nic nie mąciło 

naszej miłości do ostatniej chwili.
Szli milcząc obok  siebie. Szeleściły suche liście 

pod  ich stopami, gd\ ieś zawył wścłter, ł yrnocąc ko* 
narami drzew, a Otwierckim wył ból i śmiała sie iro* 
nia, kąsała go i bodła. —J Nie — nie — tylko o tyci 
nie myśleć — to sen — przejdzie — wszystko przej* 
dzie — ja jej przy sobie i tak  nie mogą zatrzymać 
jakim prawem — cóż jej mogę dać — n ę d z ę  -—

— Skąd ta znaiomość? — spyta, nagle.

(CSsmt atedśmy nasfcąoi)
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4lwaj)d 1 Nadszedł wielki t ran spo rt  
najnowszych materiałów bielsk,ch 
na ubrania, palta i pokrycia  futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj­
tańszy skład bielskich resztek  
sukiennych, j .  MUntZ, Kraków, 
5tradom 16 (w podworcu).

«. C N O U i  T R A M I E  K O ŁN IER ZYKA
]edf i i i  tylko .PERŁA" Bmslńska I.

Czyszczenie ubrsnifl 3.50 zł Sukni 2 zł. 
Centrala WOLNICA 8.

ŁóżkJ polo we żeia^ne zakupisz, na­
prawisz najtaniej eylko w Z; l :ła- 
dzic iapicerski.n  S. Augusta k>a- 
ków, Węglowa 3. przecznica K ra­
sow skie j .  Doprowadza stare  łóż­
ka  do pierwotnego stanu.

OOM SWETRÓW OstrowlecKUh, 
Kraków, Krakowska 12. Poleci, 
w  wielkim w y b o rz e :  swetry,
damskie, męskie I dziecinne.
Najnowsze modele, Ce .iy f  l%  
in iione.

Torpeda, Kraków, S tarowiślna 83. 
poleca wielki w ^bór kapeluszy 
okazyjnych jak  „Huckel, .H ab ig  
„G oeppert" .

fT P T ft  A naikorzyatnlei poleca: 
Horowitz. Starowiślna 26.

W A T E ii A C 6,- poduszki, włósienne, 
łóżka połowę, o tom any, tapczany 
poduszki dla n iem owląt oraz przyj­
m uję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakład Tapicerskl BARDACHA, 
K rakow ska 41, telefon 174 83. __

Kupuje sprzedaje używane msszy
n/i urządzen ia  do w yrobu wody 
sodowej, lodów, czekolady, ma- 
Baronów, p r z e t w o r ó w  owoco­
wych. Urządzenia dla laboratoriów 
chemicznych, — wszelkich rozlew­
ni etc. Cynę angielską, w yroby 
mosiężne dla metalowców, ołów 
i inne metale. Nowo — otwa-ity 
skład Józefa Lesera-Mostowa 3.

Buty narciarskie, najnowszych 
modeb, z oryginalnych skór a n ­
gielskich, Dzladoh, Kraków, ul. 
Długa 4, Mkklewkza 41.

Oficerskie outy z cholewami, oraz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu ­
rystyczne, sportowe, Dzladoft, 
Kranów, Długa 4, Mickiewicza 41

Ogrodnicy,, okna inspektov\e, im­
pregnowane, oszklone, na dogod­
nych warunkach poleca: U nger, 
Kranów, Józefa 16 tel.143-27

Chorzy na przepuklinę!
Długoletni specjalista M. Landau 
K raków, Dietla 44 I. p. W yko­
nuje opaski przepuklinowe, różne­
go rodzaju SUSpensOria, O pask i 
po operacji  ślepej kiszki. P rzy j­
muje wszelkie reperacje . Posiada 
liczne podziękowania.

FUTRA nowe, przeróbki i reperacje 
wykonuje: F r a n c i s z e k  Zgała 
Kiaków, ul. Topolowa 4.
Meble nowoczesne najtaniej k u ­
pisz w firmie F r t s c h  Staro­
wiślna 35 D o g o d n e  warunki 
spłaty.___________________________

Gorset m e materiały oraz wszelkie 
przypory poleca: U R O S N E R  
Kraków, Poselska 16. Ceny Fab­
ryczne 1

Ostatnie nowości w wełnach za- 
granicznycł i krajowych, na p u ­
lowery, suknie i kostium y po ce ­
nach najniższych tylkojw Skłzdzl!

Fabrycznym Horowitz-Grodzka 59
Pracownia nożownic*o — m ech? 

nlczna „PRECYZJA- w K rakowie 
Krakow&ka 5 wykonuje: wszelkie 
roboty  w zakres noŹOWhktWB 
wchodzące, oraz specjalna napra­
wa mi szy n  drukarskich. To­
czenie i spawanie metali. 
W ładysław Mitan, Krakowska 5 
w podworcu

Swetry, pullowery, golfy angorowe 
wełniane, beirękaw nik i męskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Prjtwwnla 
trykotaży Felman Sw. Sebastia­
na 23 (sklep frontowy)

Zw aianlB S e jw  i Senatu
W arszawa. Dzisiaj przyszło do 

Sejmu zarządzenie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej zwołujące Izby Us* 
tawodawcze na sesję nadzwyczajną 
ctlem ukonstytuowani j sie i uchwa­
lenia nowego reeuiammu obrad.

Pierwsze posiedzenie Seimu odbę* 
dzie się w poniedziałek 28 bm. o  go* 
dżinie 10 rano, W  tym samym dniu 
po południu odbędzie się posiedze 
nie Senatu.

*O o—

Dwie ft izy ty  n Berriifescaden
G A3IWET R A C J O N A L N E J  

K O S M E T Y K J
3UŁlI ST«BH[ŻVHSHIE1
ŚW. JAnA 18. — TEL. 211-92.

P o ra d y  b ezp łatn ie  I

Bonjourkl — s z l a f r o k i  własnego 
w yrobu jakoteż z powieizonych 
m ateria łów  oraz narciarskie spod­
nie męskie, dam skie pum py  w y­
konuje pierwszorzędnie i u_‘taniej 
A. Griinbaum — Kraków, Sebas­
tiana 29. m. 9 oilcyny — parter

Monachium. Dzisiaj o godz. 9»e, 
przybył do  M onachium pociąg nad* 
zwyczamy króla Karola rumuńskie* 
go z Sigmarnigen. W* pociągu znajdo 
wali się krewni króla, ks. Honenzoi* 
lem oraz Franciszek Józef Hohenzo!* 
lem. Po kilkuminutowym postoju 
pociąg udał się w kierunku Berchtes 
gaden.

Berchtegaden. Minister gospoda, 
k- i obrony Uni, Połrdniowo»Afry* 
kansk. j Oswald Pirow. przybył do 
Berghof, celem złożenia wizyty kanc 
lerzowi Hitlerowi. W  Berghof został 
południow oafrykański minister po* 
witany Serdecznie przez kanclerza H it 
lera poczym rozpoczęła sie w  obec­
ności min. Ribbentropa rozmowa trwa
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1 OKULARY DWUOONISKOWEil
|  ao p a t r z e n i a  w dal i zblizka |

wapimaie centrowane, wolne od astygmstyimu skośnych riopow 1
® promieni, doskonałe pole widzenia,gwarantujeibrolwent s z k o ł y  ^
|  = - =  zawodowej dla optyków w WIEDNIU. *— = §
b  _     rtrnHów. Brodzlw łl  $

Q P T Y , y  C k O ^ S L E R  i s a j m  1
§  m-i. Z a D r z y s ię ż o n y  r z e c z o z n a  w c a  s ą d o w y .  §
® DOKŁADNE W.’KOKANIF RECEPT PP. L E K A R Z Y  ^

Przyjmujemy szmatki na  wyrób
chodników, kilimów, dyw anów  — 
Z łotego  za metr Tkalnia Kraków, 
Józefa 2. Tel. 173 98. 

Przyjmujemy perskie dywany i ki­
limy do naprawy.

W parasolkach najnow sze m odele
po lec i  znana wytwórnia
„U M B R E  L S 0 “

Kraków, Rynek Głów ny 11 
Uskutecznia wszelk>e reperacie  
i pokrycia  po najniższych cenach

isca do godziny. W  towarzystwie 
min. Pirowa znajdował się poseł Unii 
Południowo*Afrykańskicj w  Berlinie. 
W . Komisarz L. N. w  Gdnńsku nic 
ustępuję

"Warszawa. Niemieckie biuro infór 
macyjne doniosło z C  dań ska, że wia 
domosci, iakie ukazały sie w  prasie 
zagramcznei na temat ustąpienia ze 
stanowiska W ysokiego  Komisarza 
Ligi N arodów  w G dańsku nrof. Bur 
ckhardta nie znajdują potwierdzeni* 
w gdańskich kołach poetycznych. "W 
sprawdź tei Polska Agencja I elegTa* 
ficzna została poinformowana, iż wria 
domości te nie znaidują również po* 
twierdzenia w  polskich kolach pod 
tocznych.

fSśz pod oBiąuiem
Na przejaździe kolejow ym  w O- 

rańczycach, pow. prużańskiego, dos­
tał się pod koła  nadjeżdżającego 
pociągu tow arow ego wraz z fu r ­
manką. Kulesza Andrzej, lat 55 m-c 
wsi Zaniewicze, pow. pruźańsWe- 
go. W óz, na k tórym  jechał Kule­
sza został ca ikow ide  strzaskany, 
spod szczątków w ydobyto  c.ężke 
rannego Kuleszę, k tórego  w stanie 
ciężkim umieszczono w szpitalu 
powiatow ym  w Prużanie.

— X —

♦ N A U K A

KURSY SAMOCHODOWI -  Kraiców, 
KRUPNICZA 14. (dawniej Szew ska 1). 

tel. — 206-88. Prowadzone Drz^z 
fachowców. P raw o jazdy gw aran 
towane. W pisy  codziennie.

Angielski, francuski, niemiecki, — 
m?totią Ansona - K ro w o d e rs k a 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

Przygotowuje Z m atem atyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
m atura  każdego typu. Zg łosim ia :  
„Matematyka* do Redakcji Krak. 

Kuriera  Wieczornego. 
Sławkowska 12.

Przyspieszenie wybór.
samorząd, do Rad Gromadzkich

Warszawa, Ogłoszony został dekret 
P&na Prezyden a R. P. przyspieszają­
ce wybory samorządowe.

Przyspieszenie odnosi się do Rad 
Gromadzkich i Gminnych w woje­
wództwach południowych i zachodnich 

Dekret postanawia, że wybory do 
rsd gminnych na tych obszarach od­
będą się po uprawomccuien.u się wv 
Botów do n d  gi -madzkich w ®/4 czę 
ś.iacti ogólnej i czbj gromad na ob­
szarze poszczególnych g n in . 2

CAŁA POLSkA 
Q2A NA FORTEPIANACH, PIANINACH 

S o m m e r f e l d a !
'SKŁAD FABRYCZNY 

W ł a d y s ł a w  B o l o A s k i  
KRAKÓW, ul. św ANNY 3.

Magistra filozofii, ru tynow ana ko- 
repe ty to rka  udziela lekcji z zakre­
su szkół średnich. Zgłuszenia  do 
A dm . Krak. K uriera  W iecz. pod 
.M ag is tra”.

Podobnemu skróceniu uległy termi­
ny wybojów d )  ta l powat-wjch, 
które będą wybrane w ciągu miesiąca 
po uprawomocnieniu się wyborów rad 
miejsk ch i gmirnych w większości 
gmi i na obszarze poszczególnych 
powiatów.

Wybory do rad miejskich będą za­
rządzone przed 1 maja 1939. nawet 
w tych miastach, w których kadencja 
rad mleiskich upływa dopiero z koń­
cem 1940 roKO.

Q binet ^kosmetyki nowoczesnej
, e s p e . * o “

D-rowej Dattnerowej abs, Unnr.
de B eam ć „CEDIB" w Paryżu 

Kraków, ul. Pawia boczna 9. m. 4.
tsem as Telefon Nr 170-63. n n w
z a o p a t r z o n y  w e  w i z y s t k i e  n a j n o w s z e  a p a r a t y  w y ­
k o n u je  w s z e lk i e  za b ieg i  w  z a k r e s  k o s m e t y k i  
w c h o d z ą c e .  T y d z i e ń  b e z p ła tn y c h  k o m p l e t n y c h  z a ­
b i e g ó w  o d  8. X1-15X1 38. B e z p ł a t n e  pt rady s ta ł e

OGŁOSZENIA; Rozm.ar strony o .jk u ; Wysot.ość 410 jm/ra szerokość 370 iż/mcrs P .duaw ą obliczenia Jest jeleti milimetr, w Jednym łamie Strona dzieli się na 4 
Crny ogłoszeń w złotych; '.strona w 1 łamie za m/m zł Ij&JTekst II—VII strony zł 1. — Łi tekstem zł 0.70 Nadesłane za ira'm  w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście; do 84 
m/tu W 1 łamie zJ 20-—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia dr. bne "za słowo 0*10 Dla coszukująorch pracy w drobnych za słowo 0-05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 15. 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treśd ogio z n a ,  nie upoważniają da zwrotu goHwki, ani też nie zobowlą-ują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione
lamacje będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 3-min od dat) ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzvmanla rachunku.

ydaweji i Ibedaktog odpowiedziAtay^ Jbsuioodisr Mco. bm Liuku&U 1.ITKR NOKA* w Krakowie, EL Zgody 4


